
pip* 230. Kraków, Niedziela 6 Października 1889. Rocznik XLflJ
„£!*»•“ wyohodzi codziennie wieozór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzieln® Nrs Czasu, o ile zapas atarozy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

aa  cały rok
ta w państwie a u s try a c k ie m ..............................................  24 złr.

f-oczui  ̂ niemieekiem...................................................  28 złr.
” do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

• 'nnych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

ijstyfranco do

y u L i  r   -  -  -

p r e n u m e i B t ę  p r z y j m u j e  d ę  t y l k o  o d  I-go  d o  o s ta tn i e g o  unia w miesiącu 
- pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać 

io Admimstracyi Czasu w Krakowie. -  L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaia 
onłaoie nooztowei. — L is to m  n ierrankow annr.J i nia a

8 złr.
dnia w

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr. 
miesiącu.

. . w j .  .  ,y  i vn.nuutu,uyjne TlieOpieCZętOWt
opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 

■ ftę b o p la m ó w  nadsyłanyeh nie zwraca się.
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p i z y j m » | ą ;
Administracja -CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Klejaeową prenumeratę księ
garnie h. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Oglooienia (imseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsoa wierni 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 oent., za każdy następny po 5 oent. Madeiłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — llgloiseala l nro- 
nmneratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  TPmryim 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 

n Chemin de fer 44); w W iednie pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmidt 

) > w Ftankftnole n. ®*„®' D. Laube & C. W  W e n i a w l e  przyimąjf ogłoszenia pp.
Reichman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

p r z e d p ł a t a  na „CZAS"
od 1 p a ź d z i e r n i k a  1889 r.

■£ p rzesy łk ą  pocztow ą te państw ie  
A ustryackiem  :

na cały rok 3 4  złr.
„a pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

złr. I® złr. 6 złr. 2*50
Z  przesyłką pocztową do N iem iec: 

na cały rok 5 6  marek, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
2 8  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

yg» frenumerata liczy się ty lko  
#)jpierwszego do os ta tn iego  dnia
w m ie s ią c u

^ 0 “ SteSslameieye prenumeratorów 
o niedoszłe Ira mogą być uwzglę 
dnlone tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Irn dziennika. In- 
gaers zagubione mogą być doatar- 
ezon® o He zapas starczy za gotówkę 
lab za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy kfumec.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracja 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztowym,

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty
tule każdego Numeru, 
ggjf* Miejscową piensnierstę (kwap 

talnle 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Aiminiikrscyt KCzasu,*1 
tadzlei ajcncye pp. Ignacego Herza 
biuro dzienników 1 ogftoszeó przy 
placu Maryackim 9, handel K. Ikal* 
skiego w Sukiennicach pod 1. 27» 
księgarnia kt. A. fkrzyśanowskiege 
w rynku głównym, handel Majera 
przy ul. Orodzkiej, handel Kretsch
mera i główna trafika w Rynku 
głównym. 

gi|P PP. Prenumeratorowie „Czasu 
we Lwowie zechcą składać przed
płatę na miejscu w Biurze dzien
ników przy ulicy Karola ILudwlka 
1. 9 .

Od Admimstracyi „ Czasu“ .

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
Dra A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wllkońsklego, naj 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.

W 4  kwartale b. r. rozpocznie się  
we felietonie „C zasu“ druk nowej powieści 
Henryka S ien k iew icza , na co już naprzód 
zwracamy uwagę Szan. PP. Prenumeratorów.

Przegląd Polityczny.
Kraków 5 października

Dzienniki wiedeńskie zaznaczają, iż ogłoszone 
świeżo nowe instrukcye dla generalnego inspekto
ra kawaleryi ścieśniają dotychczasowy zakres jego 
fhiałania. Instrukcya powiada tylko, iż generalny 
inspektor ma czuwać nad jednolitem wojennem 
wykształceniem pułków kawaleryi i przekonywać 
Sl§ o ich bitności i pogotowiu, niemniej czy cały 
materyał, służący do wyekwipowania i uzbrojenia, 
znajduje się w należytym porządku; natomiast nie 
Przysługuje mu już więcej prawo zwoływania ca- 
tych brygad i dywizyj kawaleryi. Powodem tej 
zmiany są nietylko względy osobiste, mianowany 
bowieip jeneralnym inspektorem kawaleryi dostoj
nik piastuje tylko rangę jenerał-majora, lecz także 
techniczne.

Komitet wykonawczy klubu posłów młodocze- 
r'ch odbył onegdaj posiedzenie, na którem uchwa- 
'°j>o ostatecznie wnioski przedłożyć się mające 
Pełnemu zgromadzeniu posłów młodoczeskieh bez
pośrednio przed zebraniem się Sejmu. Przede- 
j szystkiem żądają Młodoczesi ostatecznego za
c ie n i a  wniesionej już od lat trzech t. zw. lex 

Cczala. Opracowanie projektu adresu wystoso 
się mającego do Cesarza, powierzono korni 

Jb złożonej z Juliusza Gregra, Kutschery i Til
le rs . Zresztą i większość sejmowa wniesie rów- 
'eż projekt adresu. Do Wydziału krajowego wy 
naczyli Młodoczesi jako kandydatów ze swego 

^rona posłów: Edwarda Gregra i Tilsehera. We- 
j  %  oni do Wydziału w miejsce Staroczecha 
. ®rzabka, który nie uzyskał mandatu poselskiego, 

Adalberta Schoenborna.
D w Karlsbadzie wystąpił poseł Dr Karol Russ 
szvł 8Wo*mi wyborcami z mową, w której poru- 

y* także kwestyę koronacyi czeskiej. Oświad- 
ńie jego o tyle zasługuje na uwagę, gdyż wy- 

. lV  9 z niego, iż Niemcy zgodzićby się mogli na
cl -" ‘^nacyjny, gdyby tenże miał czysto kościelny 
nie ter- Jak długo tytuł królewski nie zawiera 
^ ! Prócz wspomnienia, chcą go Niemcy uszano- 
C2 c> Sdyby on miał atoli więcej znaczyć, wów- 

8 Niemcy, jak oświadcza Russ, nie przyznaliby 
lego. Russ oświadczył dalej, iż Czesi przy ur

nach wyborczych odpowiedzieli ks. Liechtensteinowi 
tak,  jak mu odpowiedział Gregr w parlamencie 
Rząd skorzystał ze zwycięztwa Młodoczechów, u- 
suwając namiestnika Krausa, ale usprawiedliwioną 
jest także niechęć Niemców do nowego namiestni 
ka, który posiada tylko sympatye Staroczechów ; 
feudałów. Dr Russ starał się w końcu wykazać 
iż Niemcy mieli słuszność, że obesłanie konferen 
cyi ugodowej uczynili zawisłem od dwóch warun 
ków: zasadniczo przychylnego stanowiska ze stro 
ny rządu wobec żądań niemieckich i oświadczenia 
się rządu z góry przeciw koronacyi.

Obie Izby sejmu węgierskiego zbierają się w so 
botę dnia 12go b. m. na pierwsze posiedzenie. 
W Izbie poselskiej będzie ułożonym program pracy 
na dalsze dnie. Minister skarbu Wekerle przedłoży 
następnie przyszłoroczny preliminarz budżetu i po
przedzi go szczegóiowem expose, które zawierać 
będzie także wyjaśnienie zamknięć rachunkowych 
za rok 1888, tudzież szczegóły odnoszące się do 
wykupna regaliów.

Car przybyć ma tedy stanowczo do Berlina d 
lOgo b. m. Ze względu na zapowiedziany zjazc 
cesarski powraca Grażdanin raz jeszcze do kwe- 
styi porozumienia rosyjsko niemieckiego. Organ ten 
twierdzi, iż porozumienie to może teraz przyjdzie 
do skutku. Opinia w Niemczech nie jest wpraw
dzie przychylnie usposobioną dla Rosyi, ale przy
wrócenie modus vivendi z Niemcami jest przecież 
możliwem. „Jesteśmy przekonani, pisze Grażdanin, 
iż takie w wysokim stopniu dla Niemiec jak dla 
Rosyi upragnione położenie da się łatwo osiągnąć, 
choćby na niekorzyść Austro-Węgier. Jeśli książę 
Koburgski opuści Bułgaryę, to może to być pe
wną niekorzyścią dla Austryi, jednakowoż nie ta
ką, dla której nadal trzebaby popierać tak ucią
żliwy i anormalny stan rzeczy. Niemieccy publi
cyści powitaliby wojnę z Rosyą z radością, ale 
my uważamy taką wojnę za największe nieszczę
ście nietylko dla Rosyi, lecz także dla Niemiec 
samych, bez względu na to, jaki byłby rezultat 
z takiej wojny." Dalej wywodzi organ rosyjski, 
iż Rosya dobrze i mądrze działała, popierając 
Niemcy w uzyskaniu ich jedności. Gdyby Rosya 
tego nie uczyniła, kto wie, jakby się zakończyła 
wojna z r. 1877. Traktat berliński nie był miłym 
dla Rosyi, chociaż ma on swoje dobre strony, ale 
polityka Rosyi w r. 1870 stworzyła takie stosunki, 
iż Niemcy w r. 1878 ograniczyły się tylko do do 
browolnego pośrednictwa.

Rzymski korespondent Polit. Corresp., utrzymu
jący stosunki ze sferami watykańskiemi, pisze:

„Poseł pruski przy Stolicy św. p. SchlSzer po
wrócił już ze swego zwykłego urlopu letniego i 
i rozpoczął swą czynność tem, iż ponowił uczy
nione jeszcze przed swym odjazdem przedstawie
nia przeciw, co prawda na teraz, akademicznie 
tylko traktowanemu planowi Papieża Leona XTIT 
opuszczenia Rzymu w razie zajścia pewnych e- 
wentualności. Usiłowania te pod pewnym wzglę
dem znacznie poparte zostaną wskutek zaszłej 
świeżo śmierci kardynała Schiaffino, gdyż rzeczo 
ny książę Kościoła był jednym z najbardziej sta 
nowczych zwolenników planu przeniesienia rezy- 
dencyi papieskiej daleko od Rzymu, a wpływ je
go na Ojca św., który go osobiście bardzo wyso 
ko cenił, nie był wcale małoznaczącym.

„Także i z innej strony idea wyjazdu Papieża 
z Rzymu nie doznaje już również gorącego— jak 
dawniej — poparcia. Dyplomacya francuska — 
która z łatwo zrozumianych powodów plan ten 
niegdyś niesłychanie popierała, zachowuje się te 
raz wobec niego raczej biernie, co w kołach wa 
tykańskich tem tłómaczą, iż w stosunkach mię
dzy Francyą a Włochami zaszło, jak się zdaje, 
lewne osłabienie naprężenia. Wynik francuskich 
wyborów dał, zdaje się, do tego o tyle impuls, 
iż rząd włoski oczekuje w następstwie wyborów 
spokojniejszej i bardziej konserwatywnej polityki 
Francyi. Tak przynajmniej tłómaczą sobie gorli 
wość, z jaką Riforma, Italie i inne półurzędowe 
organa pochwyciły mowę francuskiego prezesa 
ministów Tirarda z powodu otwarcia giełdy zbo
żowej, aby ze swej strony zapewnić o pokojowych 
uczuciach Włoch i ich życzeniu utrzymania do- 
>rych stosunków z sąsiadem z tamtej strony Alp. 

Jeśli się spełnią te życzenia, w takim razie od 
;iada także dla gabinetu paryskiego wybitny mo 
;yw, który go dawniej skłaniał do wzywania Pa 
pieża do wyjazdu z Rzymu, gdyż nie będzie on 
miał żadnego interesu w przygotowywaniu Wło 
chom nowych trudności."

Królowa Natalia nie widziała się jeszcze z swym 
synem. Corresp. de 1’Est podaje z Belgradu na- 
stępująće sprawozdanie o wizycie, jaką złożył pre
zes ministrów Gruicz królowej Natalii, aby ją  w in
teresie Serbii, dynastyi Obrenowiczów, tudzież 
w jej własnym interesie skłonić do przyjęcia przed
stawionych jej kilkakrotnie warunków. W chwili, 
skoro tylko przyjmie warunki, będzie mogła odwie

zie króla Aleksandra, a nawet będzie się mogła 
irzenieść do pałacu królewskiego, gdzie będzie 
irzyjętą z królewskiemi honorami i gdzie jej re

jenci, ministrowie i ofieyalne korporacye złożą 
uszanowanie^ Królowa na te przedstawienia tylko 
uśmiechała się ironicznie i odrzuciła bez wahania 
wszystkie warunki. Wówczas nastąpiła przykra 
scena. Jenerał Gruicz, który zawsze był szczerym 
wielbicielem królowej, był zmuszony zakomuniko
wać jej, iż jeśli nie ustąpi, natenczas nie będzie 
mogła ani widzieć syna, ani z nim mówić. Gruicz 
zapewniał, iż nie jest to postanowienie ani rejen- 
cyi, ani rządu, ale postanowienie samego mło- 

ego króla. „Ja,  rzekł prezes ministrów, prosi
łem go kilkakrotnie, aby choć kilka słów na- 
lisał do swej matki, lecz on odpowiadał za
wsze : Nie, nie napiszę ani wiersza, jak długo mi 
ojciec nie pozwoli, lub jak długo nie będę prze
konanym, iż moja matka przyjmuje postawione jej 
warunki. Jeśli mnie matka rzeczywiście kocha i 
chce spokoju i pokoju, to niech przyjmie warun
ki". Nie tracąc ani na chwilę przytomności, od

parła królowa, iż jest dość rozsądną, aby rozwa 
żyć, co robi. Nie pozwoli ona sobie stawiać 
warunków i widzi, iż syn jej nie jest ani 
o włos lepszym od swego „złego" ojca. „Jest dla 
mnie rzeczą obojętną , zakończyła królowa , czy 
będę rozmawiała z synem, czy nie; wszak i w Ja 
cie także go nie widziałam". W końcu oświat 
czyła królowa, iż głównie ze względów oszczę 
dności przeniosła się do Belgradu, gdyż nie jest 
dość bogatą, aby zagranicą utrzymywać dwór. Wo
bec metropolity oświadczyła królowa, iż nie chcąc, 
aby syn jej doznawał jakich trudności w uezęsz 
czaniu do katedry, będzie się ona modliła nie 
w katedrze, lecz w swej własnej kaplicy.

W sprawie zamiaru uznania ks. Ferdynanda 
księciem Bułgaryi pisze Koln. Ztg. :

„Według źródeł wiarogodnych spowodował W, 
Portę do zajęcia się kwestyą bułgarską ambasa 
dor angielski Wbite. Po poufnych naradach wie 
kiego wezyra z White’m przystała turecka rada 
ministeryalna na myśl rozwiązania kwestyi bul 
garskiej przez uznanie ks. Ferdynanda. I sułta 
nowi początkowo myśl ta się podobała, po wy
mianie jednak zdania z ambasadorem rosyjskim, 
okazał się on znowu chwiejnym i jest nim jeszcze 
dotychczas. Mimo to sądzą carogrodzkie koła dy
plomatyczne, iż W. Porta niebawem roześle do 
mocarstw spodziewaną a już przygotowaną notę 
w tejże sprawie. Gabinet wiedeński nie uczynił 
w tym kierunku żadnych kroków, jakkolwiek 
ambasadorowi tureckiemu wiadomo, że Austrya 
życzy sobie jedynie pokoju i że bezzwłocznie przy
stanie na uregulowanie stanowiska Ferdynanda, 
jeżeli ono pokój utrwali."

P. Stanisław Madeyski umieścił w paździer 
uikowjm zeszycie Przeglądu polskiego arty
kuł nader znaczący i zasługujący na uwagę 
cych wszystkich, którym szczerze chodzi o to, 
aby rydwan naszego politycznego działania 
nie uległ wykolejeniu, abyśmy zwolna z to
rów wskazanych sumieniem i doświadczeniem 
nie wpadali na nowo w manowee starego 
anarchizmu w nowej, gorszej edyeyi.

Pierwszy, jak wiadomo, p. Stanisław Tar
nowski przed wyborami podniósł głos ostrze
gający, zebrał niepokojące symptomata, które 
zapowiadały powy paroksyzm anarchicznego 
i negacyjnego prądu, co tylokrotnie w przed 
i porozoiorowej naszej hiśtoryi wywracał, co 
stało, przeszkadzał poprawie, pchał do ruiny 
i klęsk. P. Michał Bobrzyński po wyborach 
obliczał skutki próby rozstroju z pewnem 
optymizmem, płynącym może z lekceważenia 
robót przeciwników. Inną miarę do tych obja 
wów ujemnych przykłada poseł Madeyski — 
stawia on probierz normalnych, ogólno-euro 
pejskich pojęć życia parlamentarnego wobec 
stanowiska anormalnego naszej opozycyi —  
i zadaje sobie pracę, aby ścisłą tylko loiką 
wykazywać wszystkie jej nieloiczności. W y
borna to metoda —  gdyby „nasza opozycya" 
chciała kiedykolwiek loieznie rozumować, gdy- 
)y ją można sprowadzić z pola inwektyw 
i frazesu na teren dyskusyi ścisłej. Niestety—  
tak nie jest, „nie argumentami, ale rogami" 
zwykła ona walczyć, a co gorsza ufa ona 
zbytecznie w przyzwyczajenie ogółu opinii 
do tego, aby nie pytać o konsekwencyą, ale 
chwytać rzucone popularne hasło.

Najpierw staje przed autorem zasadnicze 
pytanie o przyczynach, dla których podział 
stronnictw u nas bywa nienormalnym —  i 
twierdzi, źe głównym tego objawu powodem 
są nasze konstytucyjne warunki, niedopuszcza- 
ące walki o władzę, skoro ona nie leży 
w obrębie kraju, ale w Wiedniu.

Opozycya więc wytwarzająca się w kraju 
sztucznie •— niema jak w zwykłym życiu par- 
lamentarnem celu dojścia do władzy, ale obra
ca się przeciw przedstawicielom kraju z kry
tyką bezwzględną, bo nieokreśloną żadnym 
dodatnim, konkretnym programem.

Kraj nasz z licznych przyczyn z przeszło 
ści powstałych stoi o wiele niżej od innych 
irowincyj pod względem materyalnym, cię
żary, które w warunkach lepiej zagospodaro
wanych od dawna prowincyi są mniej ucią
żliwe —  wobec naszego ubóstwa i spóźnienia 
w rozwoju są o tyle dotkliwsze. Koło polskie, 
które nigdy tych potrzeb i braków naszego kraju 
nie traci z oka, ani nie zaniedbuje obrony jego 
interesów —  musi się jednak rachować z roz- 
.icznemi trudnościami położenia i stosunku 
do innych stronnictw w Wiedniu.

Opozycya dziennikarska bierze za cel po
cisków własną naszą reprezentaeyę —  i na
zywa ją stronnictwem rządzącem, przedstawia
jąc tendencyjnie a fałszywie, jakoby wszystko 
zawisło tylko od dobrej woli, energii i sta
nowczości naszych przedstawicieli. Dlatego 
strzelają ciągle do swoieh zamiast ich po- 
nerać —  opozycya staje się wewnętrzną, roz

kładową, anarchiczną —  zamiast aby w da
nych chwilach jak to bywa gdzieindziej od
zywała się dodatnio, politycznie.

Tutaj niech nam wolno będzie dodać jedną 
uwagę do tego, eo tak loieznie wykazuje autor.

Należy zdaniem naszem rozróżnić od owej ne
gatywnej opozycyi usposobienie ogółu skore do 
utyskiwań w znacznej części słusznych — do ży 
czeń uprawnionych, nie zawsze moźebnych. Każ 
dy nowy ciężar podatkowy pomnaża pesymizm i 
zniechęcenie, ale od tych skarg i tych pragnień 
szlachty na wsi i ludzi różnych zawodów nie zaj 
mujących się specyalnie polityką —  wielki je
szcze przedział do tej negaeyi, jaką rozwija
ją dziennikarscy fabrykanci opozycyi. Wszak 
z pośród tych utyskujących wychodzi wię 
kszość naszego Koła w Wiedniu i większość 
konserwatywna w sejmie, która odnowiła się 
świeżo, a może wzmocniła liczebnie w ostatnich 
wyborach. Błędnieby też było brać na karb 
wzmagającej się opozycyi pewien bierny pesy
mizm, zwłaszcza w kwestyach ekonomicznych 
i finansowych; przeciwnie, nie odmawia on 
poparcia temu konserwatywnemu kierunkowi, 
z którym dzieli polityczne przekonania, za
sady i cele.

Opozycya polityczna posiada główne i wy
łączne niemal ogniska w dziennikarstwie —  
niewskazuje innej drogi, me stawia progra 

bo jak słusznie wykazuje autor z wła 
snych jej zeznań nie czuje się na s ile , ani 
wcale nie jest pochopna do przyjęcia na 
siebie odpowiedzialności. — Całem jej za
daniem i dążeniem jest tylko szerzyć nie 
ufność, pomnażać niezadowolenie. Są to wła
śnie nieomylne znamiona anarchizmu. W y
kazuje je autor po kolei z wielką trafnością 
i ścisłością. -— Mybyśmy znów dodali wiele 
innych tego kierunku oznak—  wszak ta opo
zycya nietylko systematycznie pracuje nad 
podkopaniem powagi i zaufania Koła pol
skiego w Wiedniu—  nietylko cieszy się z te 
go, gdy przypuszcza, że w Sejmie przeszko 
uzi utworzeniu większości—  ale z równą go
rączką i z równą złą wiarą zwykła podkopy
wać zaufanie na wszystkich innych polach 
narodowego życia. Ktokolwiek przyjął na sie
bie jakąś odpowiedzialność czy to na czele 
mstytucyj pubiilznych, finansowych, nauko
wych, w umiejętności, czy w literaturze, każ
dy staje się przedmiotem podobnych poci
sków, tego ducha przeczenia, des Geistes, der 
stets verneint.

Przykładów mnóstwo ciśnie się pod pióro 
świeżych i dawnych, bo dążenie do rozstroju 

sejmików przedrozbiorowych przeszło ńo 
emigracyjnych klubów, z wychodźtwa powra
cało w kształcie spisków do kraju, a odkąd 
przy jawności życia konstytucyjnego zam
knęła się droga konspiracyi, wystąpiło na 
targowisko dziennikarskie, zawsze wznieca- 
,ąc burze w szklance wody, lub łowiąc ryby 
w mętnej wodzie.

Z tych to pierwiastków jak z mikrobów 
zaraźliwej choroby ma się wyłonić przyszła 
nasza opozycya, bez sztandaru i programu —  
chcąca tylko coraz bardziej utrudniać stosu
nek delegacyi polskiej do kraju lub też w Sej
mie krystalizację poważnego obozu z żywio- 
ów zachowawczych.—  Znamiona tej opozycyi 

wystąpiły w  ostatnich wyborach jawniej niż 
dedykolwiek, bo z cechą rozstroju społecznego. 
Nie należy, aby o tem społeczeństwo zbyt 
prędko zapomniało. Głos p. Madeyskiego tak 
umiarkowany i spokojny ma tę zaletę i war
tość, że przypomina potrzebę zjednoczenia i 
potrzebę obrony przed tą negacyą. Końcowy 
zwłaszcza ustęp artykułu wskazujący obo
wiązki posłów po za Sejmem, aby oddziały
wać stale przeciw negacyjnym prądom 
zasługuje na uznanie i pamięć.

Wyborną autor daje charakterystykę opo 
zycyi sejmowej—  i przyznaje, że między po
słami t. z. stronnictwa liberalno-postępowego 
est wielu takich, którzy wolą dopomagać, 

aby się coś dobrego zrobiło, niż aby psuć i 
przeszkadzać, aby się nic me zrobiło. Słu
sznie też autor występuje przeciw doktryner 
stwu pewnych nazw jak postępowi, demo- 
iraci, konserwatywni, Stańczycy i t. p.

Gruntem wspólnym zjednoczenia powinna 
)yć myśl dodatnia, praca w warunkach mo- 
żebności. Szeroka to granica, w której ka
żdy znajdzie swoje miejsce—  tylko po za nią 
pozostaną c i, którzy idąc za impulsem ne- 
gacyi dziennikarskiej wysuwać będą rzeczy 
niemożliwe, aby możliwym przeszkadzać, któ
rzy podbijać będą w górą licytaeyą o popu- 
.arność, którzy nie sprawę mieć będą na oku 
i jej skutek, ale wytwarzanie sił dla obozu 
opozycyi. Od tych odciąć się należy i tu sta
nowczą postawić granicę, bo pobłażliwość dla 
narodowyeh narowów, bo skłonność dla roz
kładowych żywiołów tylokrotnie stała się po
wodem naszych upadków i naszej politycznej 
ruiny.

Patrzmy na Czechów: zaledwie postawili 
croki na arenie konstytucyjnej, a już zagra
ża im rozkład na dwa obozy, z których je

den chce niweczyć, co pierwszy zdobył. Nie- 
dopuszczajmy, aby w Galicyi przykładem 
Czechów powstał plagiat młodo-Polaków. Jeśli 
byłoby to podkopaniem zajętego przez nas sta
nowiska Monarchii—  miałoby także i inne 
niebezpieczeństwa szerzej, wyżej sięgające, bo 
zachwiałoby tę jedność duchową, która pły- 

| nie z wiary, trądy cyi i historyi, a w życiu 
publicznem ma swój próbierz.

Sprawy sejmowe.
Biuro marszałkowskie rozesłało p o r z ą d e k  

d z i e n n y  Igo p o s i e d z e n i a  nowego peryodu 
Sejmu galicyjskiego, które się odbędzie we czwar
tek dnia 10 października 1889 o godz. 12 w po
łudnie.

Na porządku dziennym są następujące sprawy: 
1) Zagajenie sesyi sejmowej; 2) sprawdzenie wy
borów (ref. pp. Pietruski i Wereszczyński); 3) pier
wsze czytanie przedłożenia rządowego: a) z pre
liminarzami funduszów indemnizacyjnych na rok 
1890, b) z zamknięciem rachunków funduszów 
indemnizacyjnych za rok 1888; 4) pierwsze czy
tanie przedłożenia rządowego z projektem ustawy, 
którą na mocy ustawy z dnia 17 czerwca 1888* 
Nr. 89 Dz. u. p. wydać się ma postanowienie o 
wynagrodzeniu za udzielanie nauki religii w pu
blicznych szkołach ludowych.

Pierwsze czytanie sprawozdań Wydziału krajo
wego: 5) z projektem ustawy, nakładającej na 
Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, operujące 
w Galicyi, obowiązek przyczyniania się do kosz
tów utrzymania służby pożarnej; 6) o administra
cyi jednomilionowym funduszem pożyczkowym na 
budowę koszar dla wojska; 7) z petycyi wiecu 
delegatów miast w sprawie uchwalenia ustawy 
kwaterunkowej, podwyższenia funduszu na poży
czki dla miast na budowę koszar do 2,000,000 złr. 
i przedłużenia terminów spłaty tych pożyczek; 
8) w przedmiocie wyłączenia przysiółka Chatki 
ze związku gminy Jastrzębków, a przyłączenia go 
do gminy Sroki ad Szczerzec w powiecie lwow
skim; 9) w przedmiocie wyłączenia osady Pawio
wej z Krzywem i Capłapami w powiecie jarosław
skim ze związku gminy Majdanu i utworzenia 
z nich samoistnej gminy; 10) o budżecie kra
jowym na rok 1890; 11) z czynności Wydziału 
krajowego za czas od I-go lipca 1888 r. po ko
niec czerwca 1889 r.; 12) z wnioskiem na od
pisanie gminie miasta Gródka zaległych presta- 
eyj na płace nauczycieli tamtejszych szkół ludo
wych; 13) w przedmiocie zniżenia prestacyi gmi
ny miasteczka Radomyśla na płace nauczycieli; 
14) z petycyi gminy Zabokruki (w powiecie bo- 
breckim) o zniżenie prestacyi na płacę nauczy
ciela;  ̂ 15) z wnioskiem przyznania stałego daru 
z łaski w rocznej kwocie 125 złr. dla Agaty Fe- 
renciewiczowej, wdowy po nauczycielu szkół lu
dowych; 16) z petycyi reprezentacyi powiatu li
manowskiego w przedmiocie datku, ofiarowanego 
w roku 1880 na rzecz wykupna gruntów pod ko
lej transwersalną; 17) w przedmiocie powszech
nego szczepienia ospy ochronnej krowianką ro
dzimą; 18) w przedmiocie osuszenia frontowej 
ściany starego gmachu szpitala św. Łazarza w Kra
kowie i obniżenia podwórza; 19) z petycyi wiecu 
miejskiego w sprawie założenia domu pracy przy
musowej ; 20) o potrzebie wydania jednolitej u- 
stawy łowieckiej dla królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem i udzielenia w tym 
przedmiocie oświadczenia rządowi; 21) w przed
miocie uzyskania tańszego najmu koszar dla żan- 
darmeryi i podwyższenia noclegowego, przez skarb 
państwa opłacanego; 22) z projektem przybu
dowania dalszego traktu do gmachu przeznaczo
nego na zakwaterowanie żandarmeryi we Lwowie; 
23) o wykonaniu uchwały Sejmu z dnia 19-go 
grudnia 1887 r. w sprawie utworzenia trzeciego 
sądu powiatowego w terytóryum starostwa rop- 
ezyckiego; 24) z petycyi gminy Pomorzany i 17 
gmin okolicznych w sprawie utworzenia w grani
cach starostwa złoczowskiego czwartego sądu pow. 
z siedzibą w Pomorzanach; 25) z projektem ustawy
0 przeniesieniu gminy i obszaru dworskiego Iskań 
z okręgu reprezentacyi powiatowej w Dobromilu 
do okręgu reprezentacyi powiatowej w Przemyślu; 
26) z wnioskiem o ponowienie uchwał z dnia 29 
maja 1875 i z d. 25 września 1882 r. w sprawie 
przeniesienia gmin i obszarów dworskich Dorna- 
żyr, Zielów i Zorniska z okręgu sądu powiatowe
go w Janowie i starostwa w Gródku do okręgu 
sądu powiatowego miejsko-delegowanego i staro
stwa we Lwowie; 27) z petycyi gminy i obszaru 
dworskiego w Pstrągowej w sprawie wyłączenia 
tej miejscowości z okręgu sądu powiatowego i 
starostwa w Ropczycach, sądu obwodowego w Tar
nowie, a przydzielenia do okręgu sądu powiato
wego w Strzyżowie, starostwa i sądu powiatowe
go w Rzeszowie; 28) z petycyj gmin Zalipie i 
Podhpie w sprawie wyłączenia ich wraz z obsza
rem dworskim z okręgu sądu powiatowego w Ża
bnie, a przydzielenia do okręgu sądu powiatowe
go w Dąbrowie; 29) z wnioskiem o przeniesienie 
gmin i obszarów dworskich Radziszów i Jurczyce 
z okręgu sądu powiatowego i starostwa w Myśle
nicach do okręgu sądu powiatowego w Skawinie
1 starostwa w Wieliczce.

Rozmaitości polityczne.
Z Pesztu.

(Reforma administracyjna w Węgrzech).
W mowie mianej w Wielkim Waradynie zapo

wiedział już prezes gabinetu Tisza, iż Sejmowi 
przedłożonym zostanie projekt reformy administra
cyjnej i ordynacyi gminnej. Wspominaliśmy już 
dawniej, że memoryał w sprawie tej reformy wy
pracował minister spraw wewnętrznych hr. Teleki
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i sekretarz stanu Tibad i że nad tym memorya- 
łem odbywały się w ministerstwie dłuższe narady. 
Dzienniki węgierskie ogłaszają obecnie treść tego 
memoryału, obejmującego główne zasady zamie
rzonych reform.

Jest tam przedewszystkiem mowa o zmianie 
u s t a w y  g m i n n e j  w tym kierunku, iż sprawy 
autonomiczne ściśle zostaną odłączone od tych, 
które odnoszą się do przeprowadzenia zarządzeń 
rządu centralnego i municypium. Autonomiczne 
sprawy będą dokładnie określone, i będzie ozna
czoną ich kontrola, ale pozostawione one zostaną 
gminie. Resztę agend wyjęte będą z pod kompe- 
tencyi gmin i przekazane komisaryatom, które 
zorganizowane być mają na wzór obecnych nota- 
ryatów. Komisarze ci z kwalifikacyą dotychcza
sowych notaryuszów, będą mianowani dożywotnie 
przez ministra spraw wewnętrznych, otrzymają 
pensyę z kasy państwa i mogą z posady być usu
nięci tylko na mocy sądowego lub dyscyplinar
nego wyroku, lecz ze względów służbowych lub 
z innych powodów mogą być przeniesieni przez 
ministra spraw wewnętrznych. Komisarz otrzymuje 
swoje instrukcye bezpośrednio od naczelnego sę
dziego ławniczego i jest jemu podległy. Autono
miczny naczelnik gminy obowiązany jest komisa
rza we wszystkich sprawach popierać. W mia
stach z uporządkowanymi magistratami należy 
przeprowadzić ten sam rozdział kompeteneyi z tą 
różnicą, iż wykonanie rozporządzeń rządowych 
ma być uskuteeznionem nie przez organ państwo
wy, lecz przez burmistrza, który wskutek tego po 
dwójnego stanowiska na podstawie terna propo
nowanego przez wybraną reprezentacyę miejską 
zostanie wprost przez Monarchę dr żywotnie mia
nowany, pobiera pensyę z kasy państwa, nie może 
być przeniesionym i może być tylko wskutek są
dowego lub dyscyplinarnego wyroku usuniętym. 
Równocześnie zostanie w tych miastach upaństwo
wioną policya; personal jej będzie nranowany 
przez ministra spraw wewnętrznych, przez pań
stwo opłacanym i pensyonowanym i może być 
przenoszonym; personal policyi podlegać będzie 
bezpośrednio wiceżupanowi. Także i burmistrz od 
biera od niego polecenia i jest mu podległym. 
Autonomia tych miast ma być utrzymaną na naj
szerszej podstawie i ze względu na skuteczną 
kontrolę ma być jeszcze rozszerzoną jej dotych
czasowa kompetencya.

Co do k o m i t a t ó w  zawiera memoryał nastę
pujące propozycye: Naczelny ławnik będzie mia
nowany przez Cesarza dożywotnie na propozycyę 
ministra spraw wewnętrznych. Będzie on opłaca 
nym przez państwo i ze względów służbowych 
może być każdej chwili przeniesionym. Inni urzę
dnicy tego sądu ławniczego, będą w tych samycb 
warunkach mianowani przez ministra spraw we
wnętrznych. Naczelny ławnik odbiera polecenia 
od wiceżupana i jest jemu podległy. Urzędnicy i 
komisarze mają mu być posłuszni, i ma on czu
wać, aby wielkie i małe gminy przekazane im 
autonomiczne prawa i regulaminy według prze 
pisu i w interesie publicznym wykonywali.

Co do centrów komitatowych i miejskich mu- 
nicypiów, zawiera memoryał następujące uwagi: 
Pośrednictwo państwowej administracyi ma być 
wyłączonem z kompeteneyi komitatów i miejskich 
municypiów i o ile ustany  lub rozporządzenia nie 
zastrzegają tego centralnym komisyom, ma być 
przekazane w komitatach wiceżupanowi, w mia
stach burmistrzowi. Wiceżupan ze względów słu
żbowych może być przeniesionym. Z innych urzę
dników komitatowych będą; naczelny notaryusz, 
fiskus, prezydent sądu sierocińskiego, tudzież asse- 
sorowie i kasyer, mianowani przez Cesarza. Co 
do ostatnich przedkłada propozycye minister spraw 
wewnętrznych, co do innych urzędników propo
nuje terno komitet municypalny. Personal pomo
cniczy mianuje minister spraw wewnętrznych na 
propozycyę nadźupana i wiceżupana. Miejscy urzę
dnicy, z wyjątkiem burmistrza i personalu poli
cyjnego, zostaną mianowani dożywotnie.

Wykonywanie autonomicznych, jak  niemniej 
t. z. praw pol'tycznych, wydawanie kurend i t. p. 
będzie i nadal zachowanem dla municypiów obu 
kategoryj. Uchwałom korporacyj może być odmó- 
wionem zatwierdzenie tylko wtedy, jeśli kolidują 
one z jakąś ustawą lab rozporządzeniem, naru
szają interes państwowy lub interes poszczegól
nych osób, jeśli wreszcie tak co do swej formy 
jak  treści nie mogą służyć za normę prawną. 
Prawo nadzoru i kontroli municypium pozostanie 
względem zamianowanych urzędników to samo, 
co dotąd względem wybranych. Bezpośredni nad
zór i kontrolę rządu sprawuje nadżupan, jest on 
zarazem przewodniczącym trybunału administra 
cyjnego pierwszej instancyi i w związku z tem 
stosownie do położenia terytoryalnego zostaną roz 
łożone municypia, a na czele każdego trybunału 
administracyjnego, stać będzie nadżupan. Ostate
czne uregulowanie okręgów sądów ławniczych na
stąpi w ten sposób, iż terytorya ich i siedziba 
przypadnie w siedzibie sądów okręgowych i urzę 
dów podatkowych.

Ostatnie punkta memoryału odnoszą się do u- 
tworzenia pragmatyki służbowej dla urzędników, 
uregulowania prawa policyjnego, prawa stowarzy
szeń i zgromadzeń, prawa ubogich i t. p. P rak
tyczny egzamin administracyjny należy zorgani
zować jeszcze w tym roku, aby możliwie najwię
cej osób mogło uzyskać kwalifikacyę do wyższych 
posad administracyjnych i aby w ten sposób miał 
rząd przy nominacyach do dyspozycyi bogatszy 
i lepszy materyał.

% Berlina.
(Sprawa Kreuz Ztg).

Na znany już czytelnikom artykuł Reichsanzei- 
gera, odpowiada K rem  Ztg  temi słowy:

„Do naszego stanowiska wobec zmienionego zna
czenia kartelu doszliśmy na podstawie obaw przed
miotowych i silnego przekonania politycznego. — 
J. C. i Kr. Mość upatruje według ogłoszonego 
w Reichsanzeigerze komunikatu w kartelu instytu- 
cyą odpowiadającą zasadom jego rządów. Jeżeli 
przed najwyższem tem obwieszczeniem skłaniamy 
głowę, to jest to tylko następstwem naszego, wła
śnie w rzeczonych artykułach ujawnionego zapa
trywania narojalizm , a niemniej naturalnym wy
pływem naszej stałej i nigdy niezmiennej czci dla 
monarchy."

Odpowiedź ta nie jest zupełnie jasną. Niewia
domo bowiem właściwie, czy Kreuz Ztg  nadal 
nie odstąpi od swej polityki, czy też skarcenie 
cesarskie weźmie sobie tak do serca, iż pogodzi 
się z kartelowcami. Zwrot taki u niej nie jest 
niemożebnym. Stało się to już w zeszłym roku, 
gdy ówczesny cesarz niemiecki potępił także po
litykę Kreuz Ztg  zapytaniem, czy istotnie baron

Hammerstein przeszedł do obozu „nieprzyjaciół 
rzeszy."

Tymczasem tryumfują pisma kartelowe z po
wodu komunikatu Reichsanzeigera na całej linii. 
Nordd. Allgem. Ztg. Post, Koln. Ztg. i National 
Ztg. uważają odprawę, daną skrajnym konserwa 
tystom, za zasłużoną i obsypują Kreuz Zeitung 
gradami wyzwisk i insynuacyj. Trzeźwiej zapa 
trują się na całą sprawę pisma niezależne, przy
taczamy z nich niektóre głosy. Wolnomyślna Vos- 
sische Ztg. pisze:

„Z komunikatu podanego w nieurzędowej czę 
ści Reichsanzeigera nie okazuje się, kto go spo
wodował, czy cesarz, lub też książę Bismark. 
Tymczasem nie można sobie pomyśleć zwięźlej - 
szej odprawy oddanej Kreuz Ztg  w Reichsan 
zeigerze. Prawdopodobnie zakończy odprawa ta 
na zawsze szermierkę skrajnej prawicy przeciwko 
kartelowi. Dla poszczególnych stronnictw, a nawet 
dla frakcyj kartelowych, pozostanie bądź co bądź 
ciekawem dowiedzieć się, jak się cesarz obecnie 
na ustrój stronnictw niemieckich zapatruje."

Berliner Z tg  oświadcza natomiast co następuje:
„Z odpowiedzi cesarza na artykuł Kreuz Ztg 

okazuje się nasamprzód co następuje: 1) Cesarz 
zaprzecza, jakoby z oddzielnemi dążnościami stron
nictwa Kreuz Ztg  miał jakąśkolwiek łączność. 
2) Cesarz stawia się na gruncie kartelu. 3) Ce
sarz zabrania wszystkim stronnictwom bez wy
jątku nadawać sob;e pozór, jakoby posiadały jego 
względy.*

Zdaniem socyalno demokratycznego Berliner 
Volksblatt wynika natomiast z wywodów Reichs 
anzeigera tylko: „nasamprzód, że wybory do 
parlamentu nastąpią wcześniej, niż to jeszcze przy
puszczano, a nastęonie, że rząd sam- uważa prze 
mawiające za kartelem przedmiotowe i wewnę 
trzne powody za słabe i niedostateczne. Dla lu
dności zaś samej są wywody te bardzo poucza 
jąee, a zatem pożądane."

Dowcipnie odpowiedziała na artykuł Reichsan
zeigera także Freisinnige Zeitung. Pisze ona, że 
jeżeli żadnemu stronnictwu nie wolno się zasła
niać osobą cesarza, to nie wolno tego czynić 
także stronnictwu kartelowemu.

K R O I I K A .
—  Na zapo w ied z iane  o tw arc ie  kliniki chirurg icznej

przybył dziś o godzinie 6 ’/2 rano do Krakowa JE. p. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni. Na dworcu witali 
p. Namiestnika: p. delegat Kuczkowski, radcy dworu 
Englisch i Hayling, rektor uniwersytetu pref. Dr Kor
czyński, dziekan wydziału lekarskiego prof. Dr Ła 
żarski i dyrektor kliniki chirurgicznej prof. Dr Ry 
dygier.

O godzinie 73/4 rano przybył JE p. minister Dr 
Gautsch, powitany przez wyżej wspomniane osoby. 
P. Ministrowi towarzyszy radca ministeryalny p. Ritt- 
ner i sekretarz bar. Bienerth.

Tak p. Minister, jak p. Namiestnik zamieszkali 
w Spiskim pałacu u p. delegata Kuczkowskiego.

Po poświęceniu kliniki obejrzał p. Minister restau- 
racyę kościoła N. P. Maryi, poczem odbyło się śnia
danie u p. delegata Kuczkowskiego. W śniadaniu 
wzięli udział, oprócz gospodarza, pp. minister Dr 
Gautsch, JE. p. Namiestnik Badeni, dalej bar. Bie
nerth, radca Namiestnictwa Hild, rektor prof. Dr Kor
czyński, Stanisław Kożmian redaktor Czasu, radca 
Rittner, prof Dr Rydygier.

P. Minister przyjmował potem prezydenta miasta 
Dra Szlachtowskiego i dyrektora Kasy Oszczędności 
p. Slęka i odbył z nimi konf irenryę w sprawie za
mierzonej przez Kasę budowy szkół średnich, przy- 
czem p. dyrektor Slęk dał szczegółowe wyjaśnienia 
co do podniesionej przez ministerstwo kwestyi zwią
zanej z budową.

Po śniadaniu o godzinie lej wyjechał p. Minister 
wspólnie z p. Namiestnikiem powozem na Podgórze, 
zkąd osobnym pociągiem kolei państwowej udali się 
do Chabówki. Na dworcu żegnali obu dostojników: 
p. delegat Kuczkowski, radca dworu Englisch, rektor 
prof. Dr Korczyński, starosta wielicki p. Kurykowski 
i burmistrz Podgórza p. Adamski.

Z Chabówki, jak wiadomo, pojedzie p. Minister do 
Zakopanego. Podczas drogi towarzyszyć będą zorga
nizowane góralskie banderye z płonącemi pochodnia 
mi. W Zakopanem przenocuje p. Minister, zwiedzi 
jutro rano tamtejszą szkołę snycerską i koronkarską 
i potem pojedzie wprost do Lwowa wraz z p. Na
miestnikiem, gdzie staną w poniedziałek zrana.

P. radca Rittner wyjeżdża dziś z powrotem do Wie
dnia.

—  JE. p. m’n is te r  Gautsch zwitddł w towarzy
stwie JE. p. Namiestnika, rsdcy Ritnera i delegata 
kościół N. P. Maryi dla obejrzenia prac dokonywa
nych w prezbiteryum. Uderzyła go przedewszystkiem 
wspaniała polichromia sklepienia podług projektu mi
strza Matejki już wykonana. P. Minister oglądał przy 
gotowane przez Matejkę kartony i wyrażał się z ogro
mnym zapałem o niezrównanej piękności tych prac. 
Oprowadzali p. Ministra pp. Stryjeński i członkowie 
komitetu Łuszczkiewicz i X, Gruszecki.

Przez jutro t. j. niedzielę pozostanie zasłona spu
szczoną ku dołowi, można więc będzie wszystkim wi 
dzieć mieniące się od blasku złota i barw, a jednak 
szlachetne i ciche polichromowanie.

Mniemamy, że ci wszyscy, którzy miłują nasz ko
ściół Maryacki, a dla rozwoju sztuki polskiej nie są 
obojętni, skorzystają z tej chwili, aby ujrzeć sklepie
nie prezbiteryum starożytnej świątyni w nowej świe
tnej szacie.

—  Fonograf W Wiedniu. Pogłoska, że p. Wange- 
mann z fonografem Edisona przybędzie do Wiednia, 
dała powod, jak pisze Fremdenblatt, do nadzwyczaj
nego zbiegowiska w klubie naukowym. Nawet z pro- 
wincyi nadchodzą zapytania, kiedy, gdzie i za jaką 
cenę słyszeć będzie można fonograf. Osoby stojące 
zdała od klubu, zgłaszają się do sekretaryatu z u 
przejmą prośbą, czyby nie można dostać karty „na 
fonograf.* Pewna dama z Styryi chciałaby nawet 
wiedzieć godzinę, kiedy się produkeya rozpocznie. 
Dyrekeya klubu rada byłaby, gdyby sama więcej 
wiedzieć mogła niż wie do tej chwili, gdyż przede 
wszystkiem członkowie klubu udają s:ę do kancelaryi. 
aby zasięgnąć wiadomości o fonografie i ewentualnie 
zapewnić sobie kartę. „Wangemann przybędzie, to 
rzecz pewna, brzmi odpowiedź, ale bliższych szcze 
gólów nie wiemy.* Dziś każdego człmka wchodzą
cego do klubu, witają w kancelaryi słowami: „Pan 
chcesz słyszeć fonograf?" Klub naukowy, który za
mierzał jeszcze parę tygodni korzystać z wakacyj, 
naraz popchnięty został do najpełniejszej czynności 
dzięki fonografowi Edisona.

—  Dzbanek na mleko jako  bomba. Wielka pro
chem strzelniczym i kawałkami ołowiu napełniona 
bomba, z białej blachy, którą według telegramu Fan- 
fu lli ,  w d. 1 b. m. znaleziono pod pałacem królew
skim w Genuy, była, jak donoszą z Genuy do Per-

severanzy, po prostu blaszanym dzbankiem, wpraw
dzie zawierającym proch, kule, papier i szmaty, lecz 
żadnej większej szkody nie mogącym wyrządzić — 
Zdaje się, że tu żart był w grze, któremu policya 
nie przypisuje znaczenia.

*  miasta I ferajn.
—  P. Ju l ian  Dunin Brzeziński został reskryptem 

dyrekcyi funduszu propinacyjnego z dnia 17 września 
b. r. zamianowany drugim delegatem na powiat 
wielicki.

—  Krakowskie Towarzystwo techniczne, w  ponie 
działek d. 7 b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa (przy ul. Brackiej L. 15, 
I piętro) posiedzenie Towarzystwa. Porządek dzienny:
1) Odczytanie sprawozdania z ostatniego posiedzenia.
2) Odczyt członka Jana Zubrzyckiego: „O znaczę 
niu architektury w historyi narodów.* 3) Wnioski 
członków.

—  Lokal stowarzyszenia katolickiej czeladzi rze
mieślniczej św. Józefa przeniesiony został z Szarej 
kamienicy na ulicę Szewską Nr. 4 II piętro, dom 
p. Armatowicza. Lokal jest obszerny, czysty i bar
dzo pięknie, a nawet z komfortem urządzony. Pierw
sze większe po feryach letnich zgromadzenie odbę 
dzie się w niedzielę d. 13 października o godzinie 
5 po południu.

—  Ze Lwowa. Rada miejska lwowska uchwaliła 
następujący wniosek: „Wnieść jak najprędzej przed
stawienie do Sejmu krajowego w sprawie ustawy szko
lnej z dnia 1, stycznia 1889 r., która to ustawa § 8 
ukróciła dotychczasowe prawa co do mianowania, 
czyli dawania prezenty, starszych nauczycieli i kie 
równików szkół ludowych i wydziałowych z sprośbą 
o zmienienie tej ustawy, czyli o przyznanie reprezen 
tacyi miasta Lwowa napowrót prawa prezentowania 
starszych nauczycieli, a w szczególności dawania pre 
zenty kierownikom szkoły ludowej i wydziałowej.*

Wiceprezydent, Dr Marchwicki, referował następnie 
sprawę zaciągnięcia pożyczki 800.000 złr. na budo
wę 6 szkół ludowych i koszar ńa pomieszczenie 12 
kompanij wojska.

Bez dyskusyi uchwaliła Rada zaciągnąć tę pożyczkę.
Celem przywrócenia szkoły kadetów we Lwowie, 

uchwaliła Rada odstąpić lub nabyć grunt na wybu
dowanie gmachu dla tej szkoły, a nadto uchwaliła 
udać się do Sejmu z prośbą, ażeby kraj pokrył ko 
szta budowy takiego gmachu w sumie 200.000 zlr. 
Rokowania w tej sprawie z Wydziałem krajowym 
prowadzić mają pp. Schayer i Dr Roszkowski.

Na koszta zjazdu Kółek rolniczych uchwaliła Rada 
udzielić subwencyę w kwocie 400 zlr.

W końcu zatwierdzono operat kolaudaeyjny prze
prowadzonej budowy zasklepienia Pełtwi od dawnego 
hotelu angielskiego do placu Gołuchowskich.

Koszta te wynosiły 77.712 złr. 70 ct., zatem o 
2287 złr. 30 ct. mniej od premilinowanych na ten 
cel 80.000 zlr.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 6go: Drugi gościnny występ Win

centego Rapackiego, art. rząd. teatrów warszawskich: 
Kupiec wenecki, komedya w 5 aktach, Szekspira.

We wtorek 8go: Trzeci gościnny występ Wincen 
tego Ripackiego: Narcyz Rameau, dramat w 5 ak
tach, Braclivogla,

Piwnice Grand Hoteluw  lfcr«alŁ®wle
sprzedają Wisa Bordear . T c z e r w o n e  

po ceaie:
V, bateiki 7« bntelki

Paniłlac. . . . . . . Sir. 1-60 —.90
Artisan de Lisirsa . . 2-95 1-20
S t EstepJse 8. , „ . . 2-70 1-45

B o r d e a u x b i ale:
Graves . . . . . . fb. 270 1-45
Pmgnse . . . . . . f» 8-10 i-r-

— Dnia 4go października pogoda; term. od 15 5 
spadł wieczorem na 6 2 C. Barometr z małą zmianą:
0 g. 7ej rano dnia 5go stan jego był 744 8 millim., 
term. 2 0 C. — Wiatr zachodni.

— W niedzielę d. 6go października: Nsjśw. Panny 
Maryi Różańcowej; w poniedziałek 7go: śś. Justyny p.
1 Helana w.

l i e !  mnysfowy i artystyczny.
Z  Teatru . P. Wincenty R a p a c k i  przybył wczo 

raj wieczorem do Krakowa i z dniem dzisiejszym 
rozpoczyna szereg gościnnych występów, które trwać 
będą do czwartku. Jak już poprzednio donosili 
śmy według zapowiedzi repertuaru teatralnego, wy 
stępować będzie p. Rapacki w swoich najlepszych 
rolach. Na dzisiejsze przedstawienie Safandułów  
pokup biletów nadzwyczajny, a to jest najlepszym do 
wodem, jaką ma u nas sympatyę p. Rapacki i jak 
występy jego, choć w znanych sztukach, są przecież 
przyciągającą siłą dla naszego teatru.

W program ie koncertu Paderewskiego na rzecz 
budowy domu Towarzystwa muzycznego, zapowiedzią 
nego na piątek d. 11, szczególne budzi zaciekawienie 
w sferach muzykalnych Krakowa rzadko wykony
wana „Fantazya* Schumana. Punktem kulminacyj
nym wieczoru będą jednak własne kompozycye arty
sty, a zwłaszcza wspaniałe przez krytykę zagrani
czną nadzwyczaj wysoko stawiane „Waryacye* i peł 
na poezyi „Legenda."

„P tak i  n ieb iesk ie"  na scenie warszawskiej odnio
sły świetny tryumf. Wszystkie dzienniki tamtejsze 
rozpisują się obszernie o komedyi Przybylskiego, a 
niektóre podają przy recenzyach portret autora. — 
Teatr Rozmaitości był przepełniony tak, że już przed 
wieczorem kasę zamknięto, a na następne prze dsta 
wienia, których naznaczono sześć w przeciągu tygo
dnia, bilety od kilku dni rozbierają. Autora wywo
łano w przeciągu sztuki przeszło 20 razy.

Gazeta warszawska w obszernym feiletpnie zazna
cza, „że P taki niebieskie Przybylskiego uważa za naj
lepszą z dotychczasowych prac utalentowanego kome- 
dyopisarza, uwydatniającą pod każdym względem po
stęp niemały. Wszystkie niemal postacie działające 
w Ptakach niebieskich z życia są wzięte, nieledwie 
na gorącym uczynku pochwycone, a przy tem wszy
stkie odrębnem żyją życiem, różnią się od siebie od 
miennemi rysami charakterów i dalekie są cd wszel 
kiego szablonu.* — Kuryeri warszawski polemizu
jąc z autorem o tendencyę sztuki, kończy swoje spra
wozdanie temi słowy: „Z przyjemnością przychodzi 
nam stwierdzić niepospolity postęp w artyzmie Przy
bylskiego, który buduje coraz lepiej i w krużgan 
kach swojej budowy obraca się coraz swobodniej: 
Szkice charakterystyczne szajki nicponiów są bez 
zarzutu, częstokroć porywające humorem i prawdą. 
Dyalog iskrzy się łatwym dowcipem, który popula

ryzuje się szybko i przekonywa każdego. Przedsta
wienie sztuki uwydatniło jej sceniczne zalety; werwa 
aktów świadczyła o żywotności figur.* — K ury er 
poranny pisze: „Ptaki niebieskie stanowią spory 
krok naprzód w zawodzie autora, którego talent wy
rabia się wyraźnie i stanowczo."— Kuryer codzienny 
rozpoczyna w ten sposób swój artykuł: „P. Zygmunt 
Przybylski jest niezaprzeczenie najpopularniejszym 
dziś u nas autorem. Raz zdobyty Wickiem i Wackiem 
rozgłos idzie nieodstępnie w ślad za nim, bez względu 
na to, czy krok chwiejny lub pewny wstecz lub na
przód uczyni w swym zawodzie. Czuć to było wczo
raj w zachowaniu się publiczności względem sztuki 
a zwłaszcza względem autora. Charakterystycznym 
był szczególniej koniec drugiego aktu, posiadającego 
najmniej zalet z całej sztuki. Prawie chłodna w chwili 
zapadnięcia kurtyny sala rozgrzała się dopiero wtedy, 
gdy ukazał się na scenie autor Wicka i Wacka. Po- 
sypałv się natychmiast oklaski i wywoływania. — 
Ptaków niebieskich słuchano z wielce pochlebną dla 
autora uwagą i zajęciem, podkreślając oklaskiem lub 
śmiechem każdy zwrot sytuacyi, każdy trafniejszy 
dowcip.* — Inne pisma codzienne zaznaczają również 
wielkie powodzenie autora.

Nowa klinika chirurgiczna.
u.

Akt otwarcia kliniki chirurgicznej rozpoczął się 
dzisiaj o g. 9 rano. U wejścia do kościoła Niep. Pocz. 
N. Maryi P. oczekiwał senat akademicki z rekto
rem prof. Drem Korczyńskim na czele przybycia 
JE. p. ministra Dra Gautscba i JE. p. namiestnika 
Kazimierza hr. Badeniego. Obaj dostojnicy przy 
byli o godz. 9 i powitani przez rektora, a  poprze
dzeni berłami senackiemi, udali się przed wielki oł
tarz , gdzie zajęli miejsca. Około nieb zasiedli: radca 
ministeryalny p. Rittner, sekretarz JE. p. Ministra 
bar Bienerth, radca Nam. Hild, senat akademicki, 
p. delegat Kuczkowski, prezes Akademii Dr Ma 
jer, prezydent miasta Dr S złach to wski, radcy dworu 
Englisch i Hayling, dyrektor kliniki chirurgicznej 
prof. Rydygier, szef sanitarny Trzebicky, Dr Wei
gel i dyr. Harajewicz, radca Matula, nadinżynier 
p. Sare i radca Knaus. Poza balustradą zajęli 
krzesła profesorowie wszystkich wydziałów Uni
wersytetu, młodzież akademicka licznie zebrana, 
wreszcie znaczny zastęp publiczności.

Nabożeństwo celebrował książę-Biskup krakow
ski w asystencyi proboszcza X. Strzelichowskiego 
i kleru, a na chórze akademicy wykonali odpo
wiednie śpiewy.

Po odprawieniu nabożeństwa i głośnem odmó
wieniu modlitw książę-Biskup w pontyfikalnycb 
szatach, z infułą na głowie, poprzedzony przez 
krucyfera, otworzył pochód do nowego gmachu 
kliniki. Za księeiem-Biskupem szedł p. Minister 
i p. Namiestnik, senat akadem icki, profesorowie, 
młodzież akadem icka, publiczność itd.

Zaraz po wyjścia z kościoła piękny widok od 
słania się na gmach kliniki, przybranej chorągwia
mi o barwach monarchii i k ra ju , z godłami uni 
wersyteckiemi. Wśród ślicznej pogody orszak zbli
żył się do zamkniętych drzwi kliniki. Wtedy p. 
nadinżynier Sare, autor planów na klinikę, wręczjł 
klucz rektorowi prof. Drowi Korczyńskiemu przy 
następujących słowach: „Przyjm Magnificencyo p. 
Rektorze klucze tego gmachu z życzeniem: quod 
bonum, felix , faustum  fortunatum ąue situ. Rektor 
otworzył drzwi i w sienie gmachu wszedł pierwszy 
krucyfer z krzyżem, a za nim Książę Biskup, któ
ry dokonał poświęcenia, gdy dostojnicy i goście 
udali się na I piętro do sali, gdzie miał się od
być akt inauguracyjny.

Sala to kliniczna; ozdobiona portretem Najj. Pa
na, pod którym urządzono wzniesienie, otoczone 
roślinami. Na przeciwnej ścianie umieszczono por
trety profesorów chirurgii w Uniwersytecie kra 
kowskim: śp. Rusta i Bierko w skiego. Krzesła za
jęli wymienieni już uczestnicy uroczystości, salę 
zaś wypełniła szczelnie młodzież akademicka. 0- 
czekiwano chwilę na powrót Księcia-Biskupa, za 
nim dokonać mógł ceremonii poświęcenia gmachu, 
a tymczasem JE . p. Minister Gautsch rozmawiał 
z obecnymi. P. Namiestnik przedstawił też p. Mi
nistrowi p. nadinżyniera Sarego, któremu, podawszy 
rękę, dziękował p. Minister gorąco za tak piękny 
i praktyczny gmach.

Przybył Książę-Biskup do sali i zajął środkowe 
miejsce na estradzie; obok niego po prawej usiadł 
jE . p. Minister Dr Gautsch, z lewej JE . p. Namie
stnik Kazimierz hr. Badeni.

Pierwszy zabrał głos Książę Biskup krakowski 
i zaczął od słów Salomona: Jeżeli Pan nie budu
je domu, próżno się sili robotnik. Zdaje się, że i 
panowie uznaliście prawdę tych słów, jeżeii pro 
siliście mnie biskupa do jego poświęcenia. Mówca 
wyraża nadzieję, że to przekonanie i ta wiara to
warzyszyć będzie zawsze nietylko pracom wewnątrz 
tego gmachu dokonywanym, ale i tym, co w nim 
pracować będą i kształcić się będą, a których za
danie jest tak doniosłem, bo nietylko mają leczyć 
ciało, ale służyć krajowi i narodowi, odznaczać się 
poświęceniem i pracą, łzy ocierać, nieść światło i 
pomoc. Następnie zwrócił się Książę Biskup do p. 
Ministra Gautscha i w języku niemieckim rzekł, 
że przemawia nietylko jako biskup miejscowy, 
ale także jako następca kanclerzy Uniwersytetu, 
którymi byli biskupi krakowscy. Wskazał Książę 
Biskup ich zasługi około Uniwersytetu. Widocznym 
jest rozwój naszego Uniwersytetu od czasu , gdy 
Najj. Pan ojcowską miłością otacza nasz kraj i 
Uaiwersytet, który tak wiele ma do zawdzięczenia 
JE. p. Ministrowi Gautschowi. Wdzięczność w na
szych sercach płonie nietylko teraz, ale przetrwa 
ona i na przyszłość. Zakończył Książę-Biskup wy
razami błogosławieństwa i „szczęść Boże tak pra
com, jak  i pracownikom".

Po Księciu Biskupie przemówił JE  p. minister 
Dr G a u t s c h  temi słowy:

Pozwól Wasza książęco-biskupia Mość, abym 
wyraził najpokorniejsze dzięki za słowa powitania, 
które Wasza Ekscelencya do mnie byłeś łaskaw 
zwrócić.

Z szczerą radością przyjąłem zaproszenie J. Ma 
gnifieencyi Rektora do wzięcia udziału w otwarciu 
kliniki chirurgicznej.

C. k. Uniwersytet Jagielloński posiada obecnie 
odpowiadający wszelkim wymaganiom teraźniej
szości instytut chirurgiczny, piękny i dobrze urzą 
dzony zakład, może jedyny, który w całej swej 
obszerności przeznaczony służyć interesom akade
mickim tak, że spełnione są wszelkie przypuszcze
nia, aby tu stworzyć znakomitą hodowlę nauki 
lekarskiej, a zarazem zakład humanitarnej opieki 
nad chorymi.

Przed nieco więcej niż dwoma laty obchodził 
uroczyście Uniwersytet krakowski poświęcenie 
swego głównego gmachu, a teraz ukończonym jest

jeden z najważniejszych instytutów Wydziału i 
karskiego. a U-

Mam silne przekonanie, że jak właśnie W k • 
żęco-Biskupia Mość wyraziłeś, poparcie wszech 
stronne, udzielone Uniwersytetowi z najwyższei } 
ski JC.jMości i przez konstytucyjne dostarczeń?' 
żadanych przez rząd środków, w całej pełni 
stanie ocenionem i że szczególnie uczniowie t°- 
szkoły głównej usiłować będą pod kierunkiem 
znakomitych nauczycieli, nabyć tu podstawy Wi 
dzy i umiejętności, które przeznaczone są nczvrf 
ich pożytecznymi d la  d o b r a  o j c z y z n y  i e j e 'C 
p i ą c e j  l u d z k o ś c i .  r"

Pozwalam sobie dodać, że w obowiązkowej 
piece nad szkołami głównemi żywe poświęcam za' 
jęcie tej starożytnej szkole głównej, której- mie 
nię się z dumą honorowym Dyrektorem i 
w końcu zarząd nauk pragnie przyczynić się, aj)V 
Uniwersytet sławne swe imię utrzymał i zachował

Rektor prof. Dr K o r c z y ń s k i  zaczął zwrócony 
do JE . p. ministra Gautscha temi słow y:

(Po niemiecku). Ekscelencyo! W tej tak uroczy 
stej dla naszego uniwersytetu chwili, jako teraźuiej. 
szy rektor uważam za miły obowiązek wyrazić w 
Ekscelencyi imieniem prastarej naszej wszechnicy 
najniższe podziękowanie za to, iż Ekscelencya p0 
mimo licznych i tak ważnych zajęć nie omieszkałeś 
zaszczycić i uświetnić inauguracyę naszego nowego 
instytutu swoją obecnością. Wszak gmach ten będący 
już na ukończeniu zawdzięczamy przeważnie W. 
Ekscelencyi; przyjmij zatem łaskawie najszczersze 
nasze podziękowanie za wspaniały podarek, który 
w tej chwili właśnie przekazany został na poży
tek i korzyść naszej wszechnicy. Uniwersytet nasz 
zachowuje z wdzięcznością w pamięci wszystkie 
dobrodziejstwa, których doznał i tym razem zali
czy W. Ekscelencyę do rzędu swych dobroczyń
ców.

Łaskawe uznanie naszych starań i zachęta do 
dalszych trudów ku dobru monarchii i naszego 
kreju, które W. Ekscelencya w tej chwili wyra
ziłeś, są nam dowodem wysokiej przychylności 
którą w zupełności potrafimy ocenić i zawsze bę
dziemy szanowali.

Zechciej Ekscelencyo być u najukochańszego 
naszego Cesarza i Króla zawsze tłomaczem na
szych uczuć najgłębszej wdzięczności, bezgrani
cznego uszanowania i przywiązania do naszego 
dobrego i sprawiedliwego władcy; sam zaś ze
chciej przyjąć zapewnienie, iż cieszymy się, że 
los naszego uniwersytetu spoczywa w rękach ta
kiego doradcy J. Ces. Mości, jakim  jest W. Eksce
lencya.

Przychylności teraźniejszego wysokiego rząda 
zawdzięczamy już wiele, lecz wiele jeszcze próśb 
będziemy zmuszeni zanieść. Budowę patologiczne
go instytutu, instytuty dla chemii medycznej i fi- 
zyologii, założenie wydziału rolniczego, tudzież 
rozszerzenie naszej biblioteki uniwersyteckiej po
lecamy troskliwości W. Ekscelencyi, jako wypró
bowanemu dobrodziejowi naszej wszechnicy.

Jeszcze raz wyrażam najgłębsze podziękowanie 
za wszystko dobre, cośmy osiągnęli, wraz z proś
bą, abyś W. Ekscelencya i nadal zachował dla 
nas swą przychylność.

(Po polsku). Mości Książe Biskupie! Składam Ci 
serdeczne podziękowanie imieniem naszej szkoły 
Jagieł., że raczyłeś dokonać osobiście aktu poświę
cenia naszego nowego Zakładu. Niech Jego Ksią
żęca Mość będzie przekonany, ża wysoko cenimy 
każdy objaw życzliwości z Jego strony Uniwersy
tetowi naszemu okazany i że czcimy w Jego ksią
żęco biskupiej Miłości następcę dawniejszych kan
clerzy Uniwersytetu, z których tak wielu obok 
troski o dobro szkoły Jagiellońskiej zaznaczyło 
swe imiona złotemi głoskami w dziejach naszego 
narodu, przodując w nauce, w postępie, w senacie i 
w radzie koronnej. Tą tradycyą wiedzeni pragnie
my tylko podwoić cześć i poważanie dla stolicy 
biskupiej, którą tak godnie piastujesz i. otaczać 
pragniemy Waszą książęcą biskupią Mość zawsze 
najgłębszym szacunkiem, chcąc w ten sposób nie
tylko oddać cześć Twoim osobistym zaletom du
szy i serca, ale zarazem zaznaczyć, że obecni kie
rownicy naszej prastarej szkoły nie wyparli się 
obyczajów i przekonań swych poprzedników.

Panowie! Gmach Kliniki chirurgicznej przed 
chwilą przez Jego książęco biskupią Mość poświę
cony, zawdzięeza swoje powstanie łasce Wysokie
go Rządu. Jego Ekscellencyi obecnemu tu p. mi
nistrowi oświaty podziękowałem już za jego dla 
naszej szkoły życzliwą opiekę, polecając ten nasz 
skarb narodowy jego dalszym łaskawym wzglę
dom. Z kolei podziękować muszę serdecznie imię; 
niem Uniwersytetu p. ministrowi skarbu JE. Drowi 
Dunajewskiemu, byłemu mistrzowi i rektorowi tej 
szkoły, który i na tem wysokiem stanowisku, ja
kie obecnie piastuje, składa dowody trwałej miło
ści naszego Uniwersytetu i który na każdym kro
ku i przy każdej sposobności dba o dobro tej fa- 
stytucyi. Tylko jego przychylnej łaskawości dla 
tej prastarej szkoły mamy do zawdzięczenia, te 
znalazły się fundusze nietylko na wybudowanie 
samego gmachu, ale i na wspaniałe urządzenie 
wewnętrzne takowego i na zaprowadzenie tych 
wszystkich przyborów i ulepszeń, które wskazuje 
tak szybki w ostatnich czasach postęp chirurgii- 
Uczynią one z nowej kliniki chirurgicznej nietyl" 
ko wzorowy zakład naukowy, ale i ożywcze źró
dło zdrowia dla tylu nieszczęśliwych chorych. "  
Nowa klinika wolna od wad i niedostatków przy
niesie nietylko bezpośrednią korzyść nauce i Un,‘ 
wersy tetowi, ale jako zakład leczniczy 8peh**r 
będzie z korzyścią dla społeczeń itwa swe zadanie 
humanitarne.

Jak  we wszystkich sprawach dotyczących na
szej szkoły głównej, tak i w budowie nowej kli
niki chirurgicznej doznawaliśmy szczerego i sku
tecznego poparcia ze strony J. E. p. Namiestnika 
hr. Badeniego i ze strony podwładnych mu wład* 
administracyjnych. Spełniam więc tylko miły obo
wiązek składając Jego Ekscellencyi imieniem Uni
wersytetu najgłębsze podziękowanie za Jego dla 
naszej szkoły głównej okazywaną łaskawość.

Strona techniczna budowy powierzoną została 
p. nadinżynierowi Saaremu, temu s a m e m u ,  który 
z zadania swego z uszczerbkiem sił i zdrowia wy 
wiązuje się zawsze jak  najehlubniej, a który ® z®" 
miłowanieoa szczególnem traktuje zawsze w8Zó ^ a 
to, co dotyczy gmachów uniwersyteckich. Tak * 
mozolne a umiejętne sporządzenie planów, jako ® 
za gorliwą opiekę nad budową gmachu, składa 
mu niniejszem publiczne podziękowanie.

Mości Panowie! Wobec faktów, zapowiadają 
cych naszym klinikom lepszą przyszłość, wa 
zajrzeć do ich przeszłości. Otóż nasze kliniki 
leżą do najstarszych w Europie środkowej. 
medycyny praktycznej przez szereg wieków og 
czała się tylko do wykładów teoretycznych ex 
thedra bez żadnych demonstracyj praktyczny®
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horycb. Pierwszy zawiązek klinik datuje się z r. 

?578 gdy w riniwersytecie padewskim polecono 
j; om lekarzom szpitalnym Bottoniemu i Markowi 
^ li oddi, by miewali wykłady przy łóżku cho- 

eo. Za przykładem uniwersytetu padewskiego 
' oszły także uniwersytety w Pawii i Genui. Wkrótce 
? dnak zaniechano tej innowacyi, gdyż mniema- 
o że wykłady praktyczne zanadto odstręczają 

“ niów 0d wykładów teoretycznych. Natomiast 
“ wolono profesorom praktycznych gałęzi medycy- 
P l,y im towarzyszyli uczniowie w wykonywaniu 
Draktyki prywatnej po domach. Ten sposób upra 
L an ia  medycyny praktycznej, wykluczając prakty 

kliniczną, utrzymywał się we wielu uniwersy
tetach włoskich i niemieckich. Dopiero z końcem 
£VH wieku wznowiono w Holandyi instytucyę 
stałych klinik u n iw ersy teck i^  a mianowicie urzą
dzono klinikę w Leodium , która pod kierowni
ctwem Sylwiusza i Koerhawego nabrała powsze
chnej sławy. Kliniki niemieckie i austryackie po
wstały znacznie później, i tak : klinika wiedeń
ska w roku 1753, gettyngska w r. 1780, berliń
ska dopiero w r. 1798, a klinika w Gryfii zale 
dwie w r. 1825.

Wobec tego z chlubą dla naszych dziejów o- 
jwiaty narodowej powiedzieć możemy, że pier- 
ffSzy zawiązek naszych klinik, a  więc i kliniki 
chirurgicznej datuje się jeszcze z r. 1778. W tym 
to roku głównie staraniem jednego z moich po
przedników na katedrze praktyki lekarskiej, profe
sora Badurskiego, komisy a edukacyjna Królestwa 
polskiego, której przewodniczył prymas książę 
Michał Poniatowski, urządziła w gmachu pojezui- 
ckim przy kościele św. Barbary szpitalik akade 
mieki o trzech łóżkach, wyłącznie do praktyki le
karskiej przeznaczony; fundusz zakładowy wyno
szący 300 dukatów wzrósł wkrótce drogą dobro
wolnych składek do poważnej na owe czasy sumy 
120 tysięcy złp., a liczbę łóżek powiększono 
wkrótce do 12. Dalsze losy klinik krakowskich 
zapowiadały się świetnie. Już w dwa lata potem, 
t. j. w r. 1780 rozporządzeniem komisyi eduka 
cyjnej cały klasztór Karmelitów bosych pod wez
waniem św. Łazarza wraz z wszystkiemi zabudo
waniami i folwarkami przeznaczony został na 
szpital akademicki. Kierownictwo szpitala oddano 
profesorom Wydziału lekarskiego, a do bezpła
tnego leczenia chorych i do uprawy nauki prze
znaczono hojne fundusze. Ten okres świetności 
klinik trwał jednak krótko. Z chwilą zagłady bytu 
państwowego zaczyna się upadek naszych klinik, 
a z właścicieli szpitala i jego funduszów stają się 
one tylko łichemi komornikami. Mimo zarządzeń 
komisyi organizującej rzeczpospolitą krakowską, 
stosunek klinik do szpitala stawał się coraz bar
dziej niemożliwym. Głównie staraniem jednego 
z moich antecesorów na katedrze, prof. Brodowicza, 
zostały one przeniesione w roku 1827 do wła
snego gmachu, tego samego, w którym obecnie 
mieści się klinika lekarska i gdzie dotąd pomie
szczona była klinika chirurgiczna. Zarządzenie to 
odpowiadało istotnie ówczesnym potrzebom klinik. 
W miarę jednak postępu nauk lekarskich i zwię
kszania się liczby uczniów pojawiały się coraz 
większe niedogodności, które w ostatnich latach 
doszły do swego szczytu. To też od roku 1858 
Uniwersytet nasz nie przestawał kołatać u Wyso
kiego Bządu o budowę nowych gmachów klini
cznych.

Prośby Uniwersytetu zostały ostatecznie wysiu
siane dopiero przez Jego Ekscellencyą obesnego 
tu pana Ministra Oświaty. Obecnie budowa kli
niki chirurgicznej stała się faktem dokonanym. 
Oddaję ją  niniejszem Wydziałowi lekarskiemu do 
użytku i to w ręce Twoje Panie Dziekanie W y
działu lekarskiego ze szczerem życzeniem, by 
w niej krzewiła się dalej nauka ku pożytkowi 
uniwersytetu, państwa, narodu i z życzeniem, by 
jej kierownicy w jak  najpóźniejsze czasy upra
wiali naukę chirurgii jeszcze skuteczniej, jak  to 
czynili ich poprzednicy, z których tu tylko Rusta 
i Bierkowskiego, jako najsławniejszych wymie
niam.

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się nowa era 
dla naszych zakładów klinicznych. Zapisujemy ją  
radośnie w dziejach naszego Uniwersytetu, który 
pod rządem obecnych doradców korony zyskuje 
coraz lepsze warunki rozwoju. Te dobrodziejstwa 
spływają na naszą prastarą szkołę Jagiellońską 
pod berłem najłaskawiej nam panującego Monar
chy. To też sercem przejętem najgłębszą czcią i 
wdzięcznością wnoszę okrzyk: Nasz najmiłościw- 
szy Cesarz i Król Jego Apostolska Mość Fran
ciszek Józef I  niech żyje.

Okrzyk na cześć N. Pana powtórzony został 
z zapałem po trzykroć przez zebranych. Muzyka 
wojskowa 13 pułku odegrała hymn ludowy, któ
rego obecni stojąc wysłuchali.

Oddany sobie gmach kliniki przez rektora prof. 
Dra Korczyńskiego oddał dziekan Wydziału le 
karskiego prof. Dr Ł a z a r s k i  w ręce prof. Dra 
Rydygiera.

Prof. Dr R y d y g i e r  przemówił, jak  następuje: 
(Po polsku). Z prawdziwą wdzięcznością przyj

muję z rąk  Twoich, Szanowny Panie Dziekanie, 
uowy ten przybytek nauki polskiej. Pozwólcie 
Panowie, źe i ja, który bezpośrednio i tak często 
od Jego Ekscelencyi Pana ministra Gautscha do
znawałem poparcia, podziękuję mu krótkiemi słowy 
w języku Jemu zrozumiałym.

(Po niemiecku). Ekscelencyo! Wyraziwszy z ca

łego serca wdzięczność naszą dla Jego Ces. i Król. 
Mości, uważam za potrzebę mego serca jeszcze 
raz i z mojej strony wyrazić Waszej Ekscelencyi 
najszczersze i najgłębsze moje podziękowanie za 
szczególną dobroć i troskliwość, której dowodów 
sam tak często doznawałem podczas budowy tego 
gmachu. Niejednokrotnie byłem zmuszony podczas 
trwania budowy prosić W aszą Ekscelencyę o udzie
lenie swego przyzwolenia i zawsze doznawałem ła
skawego przyjęcia i gotowości. Troskliwość swoją 
posunąłeś W. Ekscelencyo do tego stopnia, iż 
otrzymaliśmy nietylko to , co było niezbędnie po- 
trzebnem, lecz osięgnęliśmy, że zakład ten ozdo 
biony i zaopatrzony jest we wszystko, czego 
nauka w bieżącej chwili używa jako środków po
pierających jej rozwój. Dzięki szczególnej Pańskiej 
dobroci otrzymaliśmy prócz elektrycznego oświe
tlenia, sali operacyjnej, aparaty do projekcyi przed
miotów mikroskopijnych, mamy żelazną konstruk- 
cyę ławek, a nadto otrzymaliśmy specyalny gmach 
dla doświadczeń z urządzeniem dla bakteriolo
gicznych badań — wszystko to rzeczy, jakich nie 
posiadają dotąd inne kliniki austryackie, a któ
rych nawet nie mają najnowsze kliniki zagrani
czne. Z dumą możemy powiedzieć otwarcie: Są 
wprawdzie większe kliniki, lecz lepiej urządzo 
nych niema.

1 wszystko to zawdzięczamy życzliwości i szcze
gólnej troskliwości W. Ekscelencyi! Jakżebym 
wobec tego nie miał wyrazić W. Ekscelencyi 
mego osobnego, najszczerszego podziękowania, — 
ja, który w pierwszej łinii korzystać będę z tych 
dobrodziejstw.

(Popolsku). Niemniejszą atoli wdzięczność winien 
jestem Tobie Ekscelencyo, Panie Namiestniku, pot 
którego rządem gmach ten przepyszny stanął. Nie 
dość, że z całą gotowością przychylałeś się za
wsze do próśb naszych, ale z , pieczołowitością 
prawdziwie życzliwego orędownika dopytywałeś 
się nieraz, czego nam jeszcze potrzeba. Ileż to 
razy na ustne nasze przedstawienia i prośby ra
czyłeś Ekscelencyo w najkrótszej drodze rozstrzy
gać sprawy dla nas naglące i tylko dzięki ta
kiemu Twojemu postępowaniu, stało się możliwem, 
że dziś już ten gmach poświęcony. A jeżeli nie- 
iiedy w wykonaniu tego dzieła nastręczały się 
jakie trudności, popierałeś Ekscelencyo ze znaną 
Twoją energią słuszne nasze życzenia i doprowa
dzałeś je do pożądanego skutku. Jak  znakomicie 
ułatwiłeś nam Ekscelencyo urządzenie wewnętrzne 
tego domu, w sposób najlepszy i naj spieszniejszy 
zwalniając nas z uciążliwych formalności i powie
rzając nam załatwienie tej sprawy we własnym 
zarządzie. To też serdeczne Bóg zapłać składa
my Tobie Ekscelencyo wszyscy tu obecni w imie 
niu naszem i nauki naszej.

Wspomnieć winienem też o tych z moich po 
przedników, którzy zasługi położyli, czyniąc sta- 
ania o wzniesienie nowej kliniki. Już ś. p. prof, 

liryk upominał się o godniejszy przybytek dla chi 
rurgii, a prawdziwe zasługi w tej mierze położy 
oezpośredni mój poprzednik prof. Mikulicz, które 
mu się za to publiczne podziękowanie należy.

Nie wiele więcej, jak  rok temu, poświęcaliśmy 
kamień węgielny, a dziś już stanął cały gmach 
gotowy.

By mistrza chwała 
W dziele zabrzmiała 
Czoło potem zrosić trzeba . . .

I  rzeczywiście polał się pot obficie, a  kto go 
najwięcej wylewał — wszyscy tu wiemy, ale naj- 
epiej ocenić mogę ja  sam, który przez kilkana

ście miesięcy byłem świadkiem tych starań, tych 
niezmordowanych, daleko po za granicę i najgor- 
iwszego pojęcia obowiązku sięgających zabiegów. 
Wyznaję i głoszę to otwarcie, iż co do wykonania 
>rac głównie starszemu inżynierowi panu Saremu 
zawdzięczamy, że dziś ten gmach stoi już goto
wy — jego pracy podejmowanej niestety nawet z u 
szczerbkiem zdrowia. Tobie to, Szanowny Panie 
winniśmy w znacznej części, że tak prędko opu 
ściliśmy tamto pod każdym względem nieodpo 
wiednie schronisko, i nowy rok szkolny rozpo
czynamy w nowej klinice.

. . . .  O pomyślność błagać n i e b a  . . . .koń 
czy poeta. I  my w końcu, gdy dzieło stanęło go 
to we, uprosiliśmy Ciebie, Ekscelencyo najdostoj
niejszy Książę Biskupie, żebyś ubłagał nam tę 
jomyślność i błogosławieństwo N i e b a .  Jako go

spodarz tego domu składam Waszej Ekscelencyi 
najgłębsze podziękowanie, czując to dobrze, źe tu 
więcej niż gdzieindziej potrzeba nam tego bło
gosławieństwa ; tu, w tym domu, gdzie tak często 
chorzy, zagrożeni niebezpieczeństwem życia, szu- 
tać będą ra tunku; tu, gdzie to życie nieraz w ca- 
em tego słowa znaczeniu spoczywać będzie na 

ostrzu noża. A jakkolwiek dziś nie zrzucamy już 
z ciebie całej odpowiedzialności, jak  niegdyś P a
rć mówiąc: Je vous a i opere, Dieu vous guerira, 
to niemniej przecież niezbędne nam to błogosła 
wieństwo, za które z głębi serca pochodzące dzię
ki racz przyjąć najdostojniejszy Książę Biskupie.

I  otóż gotów ten gmach przepyszny. Wzniosły 
jego cel da się wyrazić w krótkiem zdaniu, ja- 
tie błyszczało złotemi literami nad kliniką, gdzie 

rozpocząłem swoje nauki lekarskie: Aegrotis cu- 
randis, medicis instituendis. W krótkich tych sło
wach zawarte też nasze zadanie, Młodzieży uko
chana; nasz obowiązek, jaki dziś na nas wkłada
ją, oddając nam ten nowy, a wspaniały przyby
tek. Od nas zależy, jakie życie tu zawrze; od 
nas należy, czy tylko te mury pyszne stać będą

'tors pieniędzy i papierów publicznych.
R r a k ń w  5 października.

W aluty. 
iiblę rosyjskie papierowe za 100 .

”a™i niemieckie20 i ..............................j. -to frankówka w ażna.........................
uoel srebrny obrączkowy . . . .

2 Obligi.
^  100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
q ęOtaa państwowa renta papierowa .
0Oy yJs.kie obligacye indemnizacyjne .
t 1/«Fa^cyj- pożyczka krajowa . . .
5°/ Am” . ” n . . ../« yoiig. komun. gal. Banku k ra j.. .

/« Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w.
°próez kup. bież. w rubl. i kop. . .

Za io J -^  zastawne i dłużne. 
im. wart. oprócz kuponu bież. 
gal. Banku krajowego . . . 

Tow. kr. z. weLw. nieokr.
» » „  41 l e t -
V n  n  36 let.

I
acc 
Ni

£ 6v° 7 £, , ” » ” nlepr-k3 v«o/° ^akł- kred. zie. w Krak. 36 let. 
H it i> » 18 let.

f j4/„i / 04°/
4 Vo o/Er J?

5°/
5”/“ Banku hipot. we Lw. prem.

płacą

123 
58 — 

9 44 
1 27

83 25 
104 
104 25 
96 25 

100 25

87 50

97 25 
96 25
94 -  
92 75
98 25 

100 50 
103 — 
100 —

95 50 
92 50

żądają

124 25 
59 

9 54 
1 37

84 50 
105 50

97 25

89

98 25 
97 75 
95 -  
93 75
99 25 

101 50 
104 
101
97 50

płacą żądają
g 7% Za. kre. z. w Krak. 20 let. 

.2 2 6% » n włość, w Lw. w lik. 
I~,f3 5% „ „ „ B n 
5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop..............................

96 50 
57 -  
48 50

97 - 98 50

Akcye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 B 

Gal. Banku hip. we.Lw. „ 200 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

193 50 
236 — 
279 —

195 50 
238 — 
284 -

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier. „ „
„ włosk. „ „ 

Bazylika B udapeszt....................

24 70

18 — 
12 — 
15 50 
8 —

25 75 
38 — 
19 — 
13 — 
16 50 
8 75

W ie d e ń  4 października.
Obligi długu państwa.

4 ‘/a% Renta papierowa . . . 
4'/,% „ srebrna . . . .

83 60
84 70

83 80
84 90

w pierwszym rzędzie gmachów europejskich, czy 
też pracą naszą i nauką zdobędziemy zakładowi 
temu polskiemu i polskiej nauce chirurgii miejsce 
w pierwszych szeregach.

Co do mnie, przyrzekam uroczyście, otoczony 
gronem dzielnych asystentów, źe praca około nau
ki i nauczania będzie w tak wspaniale urządzo
nym gmachu dla mnie prawdziwą przyjemnością, 
że starać się będę dopomagać — o ile słabych 
sił moich — żeby chirurgia polska zajęła pocze
sne stanowisko w powszechnym ruchu naukowym. 
W jaki sposób ten ceł osiągnąć zamyślam, nie 
potrzebuję powtarzać, wypowiedziałem to nieda
wno, obejmując katedrę.

Szczęśliwy będę, jeżeli własnym przykładem, 
własnem zamiłowaniem rozbudzić zdołam w P a
nach taki zapał do nauki naszej, żebyście zawsze 
z największą radością dążyli tu do tego gmachu 
po wiedzę, po naukę chirurgii, tyle każdemu le
karzowi potrzebną, a dziś może nawet jeszcze 
więcej potrzebną, niż zwykle. Pamiętajmy, żeby- 
i do nas, w danym razie, można zastosować da
wne słowo o znaczeniu chirurga w takich przy
padkach:

Patent certantibus campi, ja m  corpora procum- 
bunt, humi truncata membra late dispersa sternun- 
tu r; manat undique cruor; salus una restat mo- 
ribundis; vocant hominis amicum: Ecce chirurgus 

Szereg mów zakończył uczeń V roku medycyny 
p. Wachholz, podziękowawszy imieniem młodzieży 
za gmach JE . p. ministrowi i JE . p. Namiestni
kowi.

Odczytał następnie akt fundacyjny Dr Bossow- 
ski, a na akcie położył pierwszy podpis Książę 
Biskup krakowski, potem JEks. p. minister Dr 
Gautsch, JE . p. Namiestnik i szereg zaproszonych 
osób.

P. Minister zwiedził następnie gmach wraz z JE  
Namiestnikiem. Oprowadzi ich prof. Dr Rydy

gier i p. nadinżynier Sare, któremu kilkakrotnie 
wypowiedział p. minister wyrazy uznania za pla
ny i przeprowadzenie budowy kliniki. Podczas 
zwiedzania gmachu przygrywała muzyka 13go 
pułku.

O godz. wpół do 12ej opuścił JE. p. minister 
klinikę w towarzystwie JE . p. Namiestnika.

Do p. ministra Dunajewskiego wysłany zosta 
po uroczystości otwarcia następujący telegram: 

Jego Ekscellencyą Minister Skarbu Dr Dana- 
jewski, Wiedeń.

Szczere dzięki, najgłębszy hołd i wdzięczność, 
które przy otwarciu kliniki chirurgicznej Jego 
Ekscellencyi wyraziłem, obecnie ośmielam się 
przesłać telegraficznie Jego Ekscellencyi imieniem 
naszego Uniwersytetu. Rektor Korczyński.

Rektor prof. Dr Korczyński podejmuje dziś wie 
czorem w „Grand-Hotelu" obiadem: Senat akade
micki, radcę Rittnera i radcę Namiestnictwa Hilda, 
oraz profesorów: hr. Stan. Tarnowskiego, Teich 
mana i Zolla.

Dział ekonomiczny.
O b l i g a c y e  p r o p i n a c y j n e ,  których sub 

skrypcya rozpoczęła się wczoraj, a trwać będzie 
do dnia 7go b. m., przedstawiają po kursie emi 
syjnym 91.25 za 100 złr., oprocentowanie kapi 
talu w wysokości 4.38 złr., do czego doliczywszy 
szanse wylosowania, które wobec 26-letniego o- 
kresu umorzenia, wyniosą różnicę między kursem 
nominalnym, a kursem emisyjnym, podzieloną 
przez cyfrę 26, t. j. 100 — 91 25 =  8.75 : 26, co 
daje rocznie 33V2, właściwe oprocentowanie wy
niesie 4.71 J/a złr. i jest w stosunku do kursowej 
wartości i szansy wylosowania wyższem od opro 
centowania, jakie przedstawiają papiery hipote 
czne po 472%  oprocentowane.

Telegramy własne „Czasu*
Wiedeń 5 października. Minister margrabia 

laequehem polecił, aby konferencya dyrektorów 
wolejowych zbadała kwestyę zniżenia taryf dla 
przewozu ziarna przeznaczonego na zasiew, 

Wiedeń 5 października. Fundacya bar. Hir- 
seha obejmuje szkoły zawodowe, rękodzielnicze i 
rolnicze, tudzież zawiera subsydya dla majstrów 
bez różnicy wyznań. Hr. Taaffe żądał, aby fan 
dacya miała taki charakter, a to w celu uniknie- 
nia niesnasek.

Gtrac 5 października. Gratzer Volksblatt prze
mawia za klubem katolickim, który nie narusza
jąc solidarności prawicy, będzie obstawał przy 
swoich żądaniach i nie przestanie popierać lojal
nie zasad autonomicznych.

Preszburg 5 października. Skutkiem a lar
mu pożarowego powstała wczoraj w synagodze 
janika na parterze i na galeryach. Wiele osób 
joniosło uszkodzenia, przyczem zaszły też wy- 
jadki omdlenia. Z trudnością udało się rabinowi 
uspokoić publiczność.

Berlin 5 października. Nowa pożyczka nie
miecka przeznaczona jest głównie na wybudowa
nie nowych kolei strategicznych, oraz trzecich i 
czwartych torów na istniejących już kolejach.

Belgrad 5go października. Król Milan zasa
dniczo przystał na widzenie się królowej Natalii 
z synem, a ułożenie odnośnych warunków pozo
stawił rejencyi.

Telegramy biura feoresp.
Wiedeń 5 października. Ze wszystkich pro- 

wincyj nadeszły tutaj wiadomości o solennem ob
chodzeniu uroczystości imienin cesarskich.

Buda-Peszt 5 -go października. Arcyksiążę 
Karol Ludwik wystosował pismo do prezydenta To
warzystwa Czerwonego Krzyża, hr. Karolyi, w któ- 
rem prezydentowi, członkom dyrekcyi i wszyst
kim wydziałom i filiom Towarzystwa wyraża naj
gorętsze podziękowanie za panujący wszędzie po
rządek i za wzorowe zarządzenia poczynione na 
wypadek mobilizacyi, które Arcyksiążę miał spo
sobność spostrzedz podczas swej podróży inspek
cyjnej po górno-węgierskich filiach i ich instytu- 
cyach, tudzież po filiach Towarzystwa, znajdują
cych się w Czechach. W końcu pisma oświadcza 
Arcyksiążę, iż z wzorowej organizacyi i rozwoju 
Towarzystwa zdał już sprawę Cesarzowi.

Berlin 5 października. Koeln. Ztg  donosi, iż 
cesarz Aleksander zabawi tylko dwa dni w Ber
linie. W pierwszym dniu odbędzie się przegiąć 
pułku cesarza Aleksandra, a w drugim polowanie. 
Cesarzowa rosyjska towarzyszyć będzie swemu 
małżonkowi na pokładzie jachtu cesarskiego „Dzier
żawa" do Kiel, zkąd popłynie wprost do Peters
burga.

Poczdam 5go października. Cesarstwo nie
mieccy przybyli wczoraj wieczorem na stacyę 
w Wildpark i pojechali do „Nowego pałacu."

L u c e r n a  5 października. Wczoraj przybył tu 
król Milan i zabawi tutaj dziesięć dni.

Fryburg (w Szwajcaryi) 5-go października. 
Wielka rada uchwaliła jednomyślnie otwarcie ka
tolickiego uniwersytetu we Fryburgu w listopa
dzie b. r.

Paryż 5go października. Sir Paget wyjecha 
wczoraj wieczorem do W iednia, celem objęcia na 
powrót swego urzędu ambasadora angielskiego.

Paryż 5 października. Prezydent Carnot przyj
mował onegdaj rumuńskiego ministra spraw ze
wnętrznych, Lahovary’ego, i prezydenta senatu ru 
muńskiego, Floresco.

Londyn 5 października. Wczoraj wieczorem 
nastąpiło pod Manchester na kolei Północno-zacho
dniej zetknięcie się pociągu pospiesznego z pocią
giem towarowym. Trzy wagony osobowe zostały 
zupełnie zdruzgotane. Trzech ludzi zostało zabi
tych i bardzo wielu poranionych, a  między tymi 
dwunastu ciężko rannych.

Dzisiaj rano odbyło się zebranie służby towa
rzystw omnibusowych i tramwajowych pod prze
wodnictwem lorda Rosebery’ego. Rosebery nazwał 
nadmierną pracę dzienną hańbą dla cywilizacyi 
i wzkazał na strejk robotników dokowych, który 
wykazuje całą potęgę koalicyi wobec ncisku. Ze 
iranie przyjęło następnie rezolucyę żądającą zre
dukowania liczby godzin dziennej pracy do dwu
nastu.

Konstantynopol 5 października. Rada 
ministrów obradowała onegdaj nad kwestyą za- 
irowadzenia pewnych miejscowych reform w Ar

menii. Reformy te dotyczą szczególnie służby bez
pieczeństwa publicznego i sądownictwa. Obrady 
trwają jeszcze dalej.

Konstantynopol 5 października. Dziennik 
urzędowy T a w ik , zapowiadając wizytę cesarza 
Wilhelma, podnosi, iż fakt ten przyczyni się tyl
ko do wzmocnienia węzłów przyjaźni, łączących 
obu monarchów i dobrych stosunków, panujących 
między obu państwami.

Uowy Jork 5 października. Według wiado
mości nadchodzących z Veracruz, nawiedzoną zo
stała wyspa Carmen w zatoce meksykańskiej stra
sznym cyklonem. Rozbiło się skutkiem tego 27 
okrętów, a  125 domów zostało zniszczonych, 
.stnieją obawy, iż ofiarą huraganu padło wielu 
udzi.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

Powróciłam i udzielam lekcyj śpiewu
Sta n i s ław a  Hen mann,

uczennica Lampertiego (ojca). v2354 3-6) 
Ul. Św. Anny, Nr 11, II. piętro.

Dom bankowy i kantor wymiany 
A .  I I O Ł Z E R A

w K rakow ie, Sukiennice 1. 9 
przyjmuje do dnia 9 października 1889 

s u f o s k r y p c y ę
na wolne od podatku w 26 latach wylosować się mające

4 ° | 0  O b l i g a c y e
gal. funduszu propinacyjnego

po kursie 91*25 złr. bez doliczenia prowizyi.
Łaskawe zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotną pocztą. (2400 1-2)

i Zgłoszenia subskrypcyjne 
na 4 ° / ,  wolne od podatku

galicyjskie obligacye propinacyjne
po cenie 91*25 złr., 

kaucyi 5%  w gotówce lub walorach,
przyjmuje pod oryginalnemi warunkami bez prowizyi 

do dnia 9 października 1889 włącznie 
jako ustanowione na Kraków biuro subskrypcyjne

Dom bankowy Alberta Mendelsburga
w Krakowie, Rynek 1. 15. (2408 1-2)

i z e i i i a  u u u u . u j p u j p . u  M

na 4 ° | o  i

Obligacye propinacyjne
g a l i c y j s k i e

przyjmuje od dnia dzisiejszego 

do włócznie 9 b. m. 

po kursie emisyjnym 
O l  z t r .  3 5  e t .

Kantor wymiany
filii c. k. uprz. galic.

|  Banku h i p o t e c z n e g o
w Krakowie, Rynek, I. 30.

(2410)

X
M
X
X
X
X
X

Czyniąc zadość wielokrotnie wyrażonym życzeniom  
szanownych gości kąp ielow ych , składam publiczne 
podziękowanie p. Karolowi W ałaszkiewieżowi mag. 
farm. i zarządcy apteki w Truskawcu, za jego niezwykłą  
gorliwość o dobro chorych, ujmującą uprzejmość i 
gotowość do spełnienia w każdej chwili wszelkich ży 
czeń lekarzy i publiczności. (2397)

D r B o lesław  Ł u łosłań sk i,
Dyrektor Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Truskawcu.

( j j p y i E G o .

najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SlfilAWA-HLKALICZNA
najlepszy napój stołowy 

i orzeźwiający, (43 7-7) 

wypróbowany w kaszlu, chorobach 
szy i, nieżycie żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni w Karlsbadzie i Wiedniu.

KURSA TEŁEGRAFICZIE.
Wiedeń. 5 października 2 godzina 30 min. popoł.

§  papier, opod.. 
-g srebrna „
®-S 4% złota . . .

g 5% pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

kredytowe .
Londyn ...................
N apoleony.............
D u k a ty ...................
M arki......................
5% Renta węg. pap. 
4% „ „ złota
Losy prem. w ę g .. .

Usposobienie

zZr. ct.
83 75
84 85 

110 45
99 55 

923 — 
306 50 
119 90 

9 48 Va 
5 68 

58 45 
95 05 

100 15 
138 25
giełdy:

Berlin 5 października.
Banknoty austr.. . 170 95
Krótki Wiedeń . . 170 55
Banknoty ros. . . 211 50
5% Listy zast.pols. 62 30

Oblig. indemn. gal. 
4 V, % Obligac. Poż.

kraj. galic............
6% Listy zast.,

Za. kred. z. 36- 
4 Vi % Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud.
„ „ Iw.-czern.
„ „ połudn. .

R u b le ......................
Srebro ...................

— stałe.

4% Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. ̂ ud.

„ austr. kred. , 
Ultimo Ruble . . .

złr. ct.
104 25

96 50

97 —

97 75 
245 60 
192 — 
235 50 
127 12 
123 25

57 40 
82 30 

163 87 
211 -

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni Klobukowski.

4% Renta z ł o t a .........................
5% „ papier, nieopodatkow.
3"/0 Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

4y,% Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
G-alicyjskie . . . .  10°/o podań

Akcye bankoive.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Aust.-węg. Bank (N.-Bn.) 600 „
U n io n b a n k ..................... 200 „
Yerkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . 100 „

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 50/c 
Ferdynan. Nordbahn 1050 
Gal. Karola Ludw. . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. 200 „ 4”/0 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 5°/0 
Siedmiogrodzkie I. . 200

płacą iądąją płacą iądąją
110 50 110 70 Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5% 234 — 234 25
99 60 99 80 Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 124 — 124 50

132 50 133 — Theissbahn(Cisańska)200 „ „ 245 — 247 —
138 — 138 50 Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 189 50 190 -
144 — 144 50 „ Nord.-Ost. . . 200 „ „ 186 75 187 25
176 — 176 70
175 50 176 - Listy  zastawne.

4"/0 Boden-Credit Allg. złotem pł. 120 — 121 —112 70 113 30 4%% „ „ papier 50 lat. 100 75 101 25
3% Prem. Boden-Credit Allg. . 108 75 109 25
6% Zakład, kred. krakows. 18 lat.

104 25 105 — 7% Listy dłużne „ 20 „ _ _ _ _
6% Zakł. kredyt. „ 36 „ 97 — _ _
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 96 30 97 —50/
tr!,0 n n n n » 100 25 100 75

138 60 139 — 4/o n n » r  56-letn. 93 — __ —
305 50 305 80 f/o  „ „ ,  „ 41 „ 93 90 _ —
315 50 316 50 f /* % , „ n ,  52 „ 98 75 99 25
242 80 243 20 4%% Gal. Banku kraj. . ol '/2 lat 97 50 98 —
922 — 924 — 5% „ „ hipot. „ prem. 103 50 104 —
236 75 237 — f/o  »• „ „ - „ 40 lat. 100 25 100 75
159 50 160 50 4 /2% Bank austr.-węgierski w. a. 102 40 103 10
112 25 112 75 4% Bank austr.-węgierski w. a. 99 80 100 20

4% Węg. Banku hip. prem. . . 111 - 111 50

200 - 201 — Priorytety kolei.
2588 2593 Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4% 102 — 102 50

192 50 193 - „ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5% _ _
154 50 155 - Gal. Kar.-Lud. 1881 300złr. 4%% 100 50 101 —
235 — 235 50 „ „ Jarosław 300 „ „ 99 50 100 -
197 50 198 — Koszyc.-Oderb. Ib79 200 złr. 5% 100 25 100 75

Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 4% 
. .» nieopod. „ „

Siedmiogrodz. I. . 2Ó0 „ 5%
Staatseisenbahn . 500 tr. 3% 
Slidbahn (Lombardy) 500 fr. 3% 

„ „ złot. 200 złr. 5%
Węg. gal. Łupków. 200 .  „

n » II Em. 200 „ „
„ Nordost. . . 300 „ „
n „ złotem 200 „ „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ....................„ 1 0 0
In sb ru k u ..............................  20
K rakow skie....................” 20
Ofner (miasta Budy) . . ” 40
Czerw. Krzyża austryackie „ 10
„  ” n węgierskie „ 5
R u d o l f a ..............................  10
S alzbu rsk ie .................... ” 20
St. G e h o i s ....................B 42
Stanisławowskie . . . „ 20

W aluty.
Dukaty w aż n e ..............................
20- f ra n k ó w k i.........................

płacą żądają
81 50 82 ___

89 89 50
99 90 100 40

197 197 50
144 50 145 50
119 75 120 50
100 25 100 50
100 — 100 50
99 70 100 30

122 25 122 75
143 75 144 —

138 — 138 50
37 75 38 25
8 — 8 25

181 50 182 50
25 75 26 25
24 70 25 30
61 — 62 —

18 50 19 —

12 15 12 35

26 _ 26 50
64 — 65 —

33 — 37 —

5 68 5 70
9 50 9 51

Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli

płacą Żądają
9 75 

11 96
9 80 

11 99

Lwów 4 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.

” ” ” ” ”
\  /« » » v » 56-letn.
4 /o a „ „ 41-letn.
4/a/o „ „ „ „ 52-letn.
47,“/o  Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57„ Obligi indem. gal. 10% podat. 
4% %  Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 4 października.

5% Listy zastawne I  ser. . .
„ U n V

4% Listy likwidacyjne . . . 
5% „ warszawskie I ser.

ni „ . 
iv  „ .

58 60 58 65 
123 25 123 75

278 — 
100 70
96 -
92 80
93 80 
98 40
97 50 

100 50 
104-25
96 50

rub.kop.

282 — 
101 70
97 —
93 80
94 80 
99 40
98 50 

101 50 
105 25
97 50

rub.k

96 85

87 70 
98 50 
95 25 
94 80
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PEOSPEET.
Wolne od podatku 4°|» obligacje funduszu propioacyjnego

KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM
W MCZIEJ KWOCIE —

imiennej wartości 03,1300.000 złotych wal. austr., spłacalne al pari najpóźniej w przeciągu lat 26 od 1 stycznia 1890 r. począwszy.

Na mocy sankcyonowanej najwyższem postanowieniem ustawy krajowej Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z dnia 22 kwietnia 1889 r. (dz. u. kr. Nr. 30) przechodzi 
począwszy od dnia 1 stycznia 1890 r. prawo wyszynku i sprzedaży napojów propinacyjnych na kraj, względnie na krajowy fundusz propinacyjny, a to do końca roku 1910, z którym to terminem prawo to 
zupełnie ustaje; w zamian zaś otrzymuję dotychczasowi właściciele prawa propinacyi droga ustawodawcza określone odszkodowanie za odjęcie im tego prawa.

Celem uzyskania potrzebnych na to odszkodowanie funduszów emitowano na podstawie tejże samej ustawy 4°/0-we obligacye funduszu propinacyjnego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem w łącznej kwocie im. wart. 62,200.000 złotych wal. austr., w sztukach po złotych wal. austr. 50, 100, 500, 1.000, 5.000 i 10.000, na okaziciela opiewających, co do których obowiązują 
następujące postanowienia:
A )  Za należytą wypłatę zapadłych kuponów tudzież wylosowanych obligacyj odpowiadają:

I. Fundusz propinacyjny;
II . Fundusz rezerwowy;

III . Fundusz krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
I. Do funduszu propinacyjnego wpływać będą następujące pobory:

a) dochód uzyskany przez wykonywanie do końca roku 1910 prawa propinacyi w zarządzie c. k. Dyrekcyi funduszu propinacyjnego, który to dochód według urzędowych fasyj i po potrąceniu
dodatków, wynosi obecnie kwotę około zł. austr. wal. 2,987.000 rocznie;

b) dochód określony w §§. 20—23 i 31— 35 ustawy krajowej z dnia 30 grudnia 1875 r. dz. u. kr. Nr. 55 ex 1877, pochodzący z opłat szynkarskich, z opłat od zakładania gorzelń, browa
rów i miodosytni, jakoteż z grzywien za przekroczenia propinacyjne.

Rzeczone pobory wynoszą według wykazów urzędowych rocznie zwyż zł. wal. austr. 200.000.
c) subwencya państwowa, udzielona ustawą państwową z dnia 20 czerwca 1888 r. dz. u. p. Nr. 95 §. 2 1. B . ze skarbu państwa, a wynosząca kwotę około zł. austr. wal. 875.000 rocznie,

aż do roku 1910 włącznie;
d) pobory należytości szynkarskich oraz innych dodatków krajowych, które będą mogły być na podstawie ustawy z dnia 22 kwietnia 1889 r. dz. u. kr. Nr. 30 przez Galicyjski Sejm osobną

ustawą nałożone w takiej wysokości, jakaby się okazała potrzebną, aby pozostała ewentualnie niespłacona jeszcze z końcem roku 1910 reszta kapitału pożyczki mogła być w dalszych 5-ciu latach
oprocentowaną i umorzoną.

II. Fundusz rezerwowy funduszu propinacyjnego utworzonym będzie przedewszystkiem z majątku zakładowego dotychczasowego Galicyjskiego funduszu propinacyjnego, uzbieranego w myśl ustawy z 30go
grudnia 1875 r. dz. u. kr. Nr. 55 ex 1877 w kwocie, w jakiej się talowy z końcem roku 1889 przedstawi, a obliczonej na podstawie dat przedłożonych przez Galicyjski Wydział krajowy w przy
bliżonej cyfrze zł. 5,200.000. —  Fundusz rezerwowy będzie oprocentowanym i oddzielnie administrowanym.

III. W myśl §. 23 ustawy krajowej z dnia 22 kwietnia 1889 r. dz. u. kr. Nr. 30 odpowiada po nadto za należyte dopełnienie zobowiązań* funduszu propinacyjnego wobec posiadaczy obligaeyi tegoż 
funduszu, krajowy fundusz Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

B )  Do zarządu funduszem propinacyjnym została ustanowioną c. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu propinacyjnego pod przewodnictwem c. k. Namiestnika.
C) Według ustawy z 22 kwietnia 1889 r. dz. u. kr. Nr. 30 §. 2 alinea 3 i ustawy państwowej z 21 kwietnia 1889 r. dz. u. p. Nr. 58 są kupony od tej pożyczki wolne od wszelkiego potrącenia na

podatki i należytości stemplowe.
D ) W myśl ustawy państwowej z 27 maja 1889 r. dz. u. p. Nr. 84 mogą być używane te obligacye do lołacyi kapitałów fundacyjnych, zakładów pozostających pod nadzorem publicznym, kapitałów pupilar-

nych, fidei-komisowych i depozytowych, jakoteż kaucyi służbowych, kontraktowych i t. p.
JE) Obligacye opatrzone są 4°/0-wymi półrocznie z dołu 30 czerwca i 31 grudnia każdego roku płatnymi kuponami.

Spłata całego kapitału ma nastąpić najpóźniej w ciągu 26-ciu lat przez wylosowanie al pari.
Losowania odbywają się dwa razy do roku, a mianowicie z końcem czewca i z końcem grudnia każdego roku, a wypłata wylosowanych obligacyj następuje z końcem półrocza następnego.
Wypłata zapadłych kuponów i wylosowanych obligacyj odbywa się bez wszelkiego potrącenia: we Lwowie w c. k. głównej kasie krajowej jako kasie galicyjskiego funduszu propinacyjnego, w Wiedniu 

w c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych i we wiedeńskiem Stowarzyszeniu bankowem (Wiener-Bank-Verein), a nadto w miejscach wypłat w kraju i za granicą, później w drodze urzędowych 
ogłoszeń oznaczyć się mających.

W myśl §. 20 ustawy krajowej z 22 kwietnia 1889 dz. u. kr. Nr. 30 przysługiwało właścicielom prawa propinacyi najdalej do dnia 20 czerwca 1889 r. prawo żądania przyznanego im odszkodowania 
w obligacyach w naturze, wszakże do końca roku 1894 niesprzedajnych (winkulowanych).

Dewinkulacya takich obligacyj przed tymże terminem może nastąpić tylko za przyzwoleniem nabywców pożyczki.
C. b. Dyrekcya funduszu propinacyjnego dla Królestwa Cr alley i i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,

F)

iin i IlWCfi
Z emitowanych według przedłożonego prospektu

austr. wal. złotych 62,200.000 wolnych od podatku 4°|0 Obligacyj Galicyjskiego funduszu propinacyjnego
zostaje zarezerwowaną i zawinkulowaną kwota około a. w. zł. 24,600.000 dla właścicieli prawa propinacyi w celu wydania im takowej w naturze w stosownym czasie, resztę zaś objęły drogą kupna niżej pod
pisane instytucye bankowe. —  Kwota ta wynosi

Imiennej wartości a. w. zł* ts§9000«000
i przeznacza się ją niniejszem do subskrypcyi.

dnia 9 października 1889 r.
a mianowicie:

w Berlinie w „Deutsche Bank“ i „Dresdner Bank";
w Frankfurcie n. M. w „Deutsche „Yereinsbank" i w Filii „Deutsche Bank“ ; 
w Stuttgardzie w „Wurttembergische Vereins-Bank“ i w „Wurttembergische Bankanstalt vorm. 

Pflaum et Co.“ ;
w Monachium w „Beyerische Hypotheken und Wechsel-Bank“ ;
w Strassblirg'11 w „Bank yon Elsass und Lothringen“, jakoteż we filiach tego Banku w Metz, 

Nancy, Muhlhausen i Markirch; 
w Zurychu w Szwajcarskim Zakładzie kredytowym;
w Bazyleji u pp. Speyr i Spół.; w Bazylijskiem Stowarzyszeniu bankowem; w Bazylijskim Banku 

handlowym;
w Gtenewie u panów A. Cheneviere i Spół.; 

następnie:
w Wiedniu w c. k. uprzyw. austryackim Banku dla krajów koronnych i w „Wiener Bank Verein“ ; 
pod następującemi warunkami:

we Lwowie w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
i we wszystkich  tegoż Banku Z a s tęp s tw ac h ;  w Galicyjskim Banku Kredytowym i w domu 
bankowym Sokal i Lilien; 

w Krakowie w Tow arzystw ie  wzajemnego kredytu i w domu bankowym Blau i Epstein ;
w Pradze w „Czeskim Union-Bank“ i „Zivnostenska Bankń pro Cechy a Morayu" i w mających przez 

tenże Bank oznaczyć się w Czechach miejscach subskrypcyjnych; 
w Bernie w „Mahrische Escompte Bank"; 
w Gtracu u p. A. Neuhold; 
w Tryjeście w „Banca Commerciale Triestina"; 
w Imsbruku u p. M. Loeye; 
w Celowcu u p. J. M. Rothauer; 
w Lublanie u p. J. C. Mayer; 
w Lincu w „Bank fur Oberósterreich und Salzburg" ; 
w Salcburgu u p. Karl Spńngler;

I. Cena subskrypcyjna wynosi j j

natomiast ze względu na okoliczność, iż 4 #/0 obligacye są oprocentowywane od dnia 31 grudnia 1889 r. począwszy —  otrzyma subskrybujący przy odbiorze przydzielonych dlań sztuk bonifikacyą 4%  
odsetek za czas od chwili podjęcia do dnia 31 grudnia 1889 r. w gotówce.

II. Przy subskrybowaniu winna być złożoną kaucya w wysokości 5% subskrybowanej imiennej kwoty a to w gotówce, lub też w takich efektach według kursu dziennego, które przez dotyczące miejsca 
subskrypcyjne, jako dopuszczalne uznanymi zostaną.

III. Przydzielenie nastąpi o ile możności niezwłocznie po zamknięciu subskrypcyi. Na wypadek, gdyby przydzielenie [okazało się mniejszem od zgłoszenia, otrzyma subskrybujący natychmiast zwrot przy
padającej zwyżki kaucyjnej.

IV. Każde miejsce subskrypcyjne ma prawo oznaczyć wysokość kwoty każdego przydzielenia według własnego uznania.
V. Subskrybent winien przydzielone mu obligacye podjąć najpóźniej do dnia 15 listopada 1889 r., a to za wpłatą przypadającej kwoty resztującej.

Przy odbiorze sztuk zostanie złożona kaucya wliczoną, względnie zwróconą.
Zgłoszenia na oznaczone z góry sztuki będą mogły być o tyle uwzględnione, o ile to według uznania miejsc subskrypcyjnych z interesem innych subskrybentów da się pogodzić.

W WIEDNIU, dnia 3 października 1889 r.
Wiedeńskie Stowarzyszenie bankowe (Wiener Bank Verein). C. k. nprz. Bank dla krajów koronnych.

ODEZWA.
Ogłaszając powyższy Prospekt i Zaproszenie, zalecamy także ze swej strony niniejszą

s u b s k r y p c y i :
a na mocy przyznanego nam ze strony Wydziału syndykackiego prawa, urządzamy dalsze miejsca subskrypcyjne, jak następuje:

w Krakowie u pp. ALBERTA HE 1 DEŁ8BLRG4 i AUGUSTA RACZYŃSKIEGO.
w Rzeszowie u pp. M a t z n e r  & H o l z e r ;  — w {Stanisławowie u pp. S. K o r n b l u h  & K a n e r .

We LWOWIE, dnia 3 października 1889 r.
Bank krajowy Królestwa Kalicyi 1 Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Crallcyjskl Bank kredytowy. Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie
(2401-2-3) ZAR. STOW. Z OGRAN. ODPOW.
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I. roku wy-| 
działu filo-giacliacz

Uniwersytetu Jagiełh ńikieg 
nnszukuje prywatnych lekcyj tyłku za u 
bielenie mieszkania i śniadania. Łaskawe 
ferty Pod Ut P * P^yjmuje z grzeczności 

0 v  Jyierzuchowski w A d m i n i s t r a c y i
V zasu “. (2370 3-4)

'i ■‘“ “ “ " - 'l
0trzymał w wielkim wyborze i poleca (1999-2-)
fia iiim ierz  Niesiołowski

w Krakowie, Sukiennice Nr. 24.
Ceny bardzo niskie,

,. , * EXSICCATOR. * - _
N i e z b ę d n e  d l a  k a ż d e g o  budującego, oraz wszelKich fabryk, browarów, dystyiarni, garbarni cukrowni

krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. ’
broszurkę illustr, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie.

A d r e s :  F i l i a  f a b r y c z n a  „ K v » t i i n l o r a “  w  K r a k o w i e ,  u l .  S e b a s t i a n a  5.1

T an io  d o  sprzedania!
k o r z y s tn a  C K 6 H E Ł M A  z 12 morgami gruntu 
I j„bremi budynkami mieszkslnfm i i go^podar 
Lemi, 4r y  mieście powi-towem Dobr.m ilu.

Jjliższycli wyjsś i ń udziela W . l i r z e p i o w -  
slii w e ł o b r o m i l u  2334-3-3}

UZarząd dóbr „Gnojnik
0i p. Brzesko, potrzebujeja>  
jtfwek c ie ln y ch . — * R flek-
t3nei raczę, ti§ zgi s ć tamże bez p 
średników. (2 3 5 9  3 5 ,

Winogrona l e c z n i c z a
y ils la o s k ie  i B n d e ń s b i e ,  najszlachetniej-, 
My gatunek, bardzo słodkie, 5-kilowy koszyk po 
2 złr. rozsyła za zaliczką (1942-19-24)

E. H a n tll w  W ied n iu . | 
I , Naglerstrasse 1S.

€>. T* W lnckler (22824-6)
poleca w  g łów nym  składzie na  Kraków i okolicę u

Stanisława Feinlucha w Krakowie,
Rym k L. 6 „Szara Kamienica"

i masę do zapuszczania podli

Przyjmuję każdą ilość chmielu ze zbioru 
1889 roku na sprzedaż komisową i liczę 
2 złr. za 50 kilo. Moje wielkie obszerne 
składy i siarczarnia (Schwefelei) są naj
lepiej znane. (2252 8-10)

Handel i skład komis, chmielu 
Jakóba H e lle r a  w  Saaz

w Czechach, 
we własnym domu Nr. 233/34.

B A D A J C I E  a  n a j le p s z e  z a tr z y m a jc ie !  
Jiczyński proszek dla koni i bfdła

powodu swego znakomitego skutku jako środek pom

, ,An der s c h o n e n  b lau en  D onau .“
BELLETRISTISCH MUSIKALISCHE-ZEITKCHRIFT.

Chef R edacteur: B r .  F 1. H a m r o t l i .
J t i  h r  l ic h  2 4  H e f te  in  e le g a n te r  A u s s la ł lu n g .

Yierter Jahrgang 1889.
Schrift r t e l l . V ’ " 0 " “ u “  briflS t durchaus nur Original Beitrage namhafter 
e t c . 1u n d b ie te fe^n eF m te ’ P e u U l e t # , H '  « e d l c h « e ,  H a n a t h e o t e r
h a s t e n  Ś c h a l .  n  rei oh hal ti gen und anregendtn Stoffei zur Unterhaltung. — B r i e f .  
Jedem Hefte wird ein lT n ^ i '  R a ‘s f l * e l4 « n S  bilden eine stets willkommene Beigabe. 
Souverahm aus*eftthrt.es P o r t r a i t  ( hcrvo.ragender ZeitgenoŁen :
kte Orve-inal fnm n . i f  ' ^ ~ n8S?r etc4 s >wie eine K u s i k b e i l a g e  — bisher ungedruc- 

- ygmal-Compositionen fur Clavier, Gesang etc. und ein Inseratentheil angefiigt

stehens dao L S e n V riAd ^ e ^ f C,' ^ ,ł e "Ab la , l e ,1  im Merten Jahre seines Be-
Inhalt, dass es Ziele v e r f o le t^e ifh e  u Auf ta ‘tunS* gedieget.en nnd abwechslungsreichen 
Familienbliitter gestellt 7 ii w r l l  L  ' f “ k berechtigen, mit in die erste R eiłn  der besten 
reich vertreket, wird sich S S e K f e K S :

* f  ssts
einzelne H efte mit Kreuzband f  anco a S o  Ur. in BrSfm arken)  ̂ 5

Kigentlmm, Verlag und Administration von
„ A M  D E R  S C H O N E N  R  L A  C E N  D O N A C “

JOS. EBERLE & COMP:
W i e n ,  VII.,  S c i d e n g a s s e  7.

je s t z powodu swego znakomitego skutku jako  środek pomocniczy 
przy opatrywaniu chorych zwierząt domowych, najlep. i najtańszym 

jak i obecna w eterynarska nauka gospodarzowi wiejskiemu podaje '
, .. . . I T  C L C I D - R E S O L V A  T O R  ~ m m
' l , IJ/  rozP«*zczony jako  pobudzająca i wzmacniająca woda do m y c ia /tu d z ież  w orygin stanie 

P.omoc!,lra>'.w opatrywaniu porażeń, rozszerzaniu ściegien, wytchnień, opuehnień i t  p 
C eM  « i^ fe ie « ? ń n ^ U' V a Za|ęfae lpleT 'szf^  > mieisea między ws/.elkiemi podoh. środkami.

f e a s w r s f a s y r a r s  d“ konl 1 Ml*40 e ■ -* « •2*
L u d w i k  S E n k r i e g e l ,  weterynarz powiatowy, miejski i obszaru dworsk.

Zamówienia przyjmuje główny skład rozsyłkowy:
J u l i u s  B e y s z o v e c ,  droguista w J i c r y n i e  w C z e c h a c h .

WSZELKIE GATUNKI

sukiennych
modnych tow arów  i flaneli są bardzo 
tanio do nabycia. — Próbki do przejrzenia 
przesyła się najchętniej. (2160-7-;

Skład  fabryczny „zuni weissen 
Lam ino w B ernie m ora w. 

H a l w ina SBilfer, kierowniczka handlu.

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA
CZOKOLADA

s

i
A.MAESTRANI

W  SZWAJCARYI.

Wielmożny Panie! Błogosławieństwo niebios 
bedzie z pewnością na wszystkich przedsiębior
stwach Pańskich spoczywać za przysłany mi zna 
komity wyciąg o le jku  stnchn , za którego 
pomocą mój nadwerężony słuch znów zupełnie 
przywróconym został. Juz po 24 godzinnem uży
waniu wyciągu o le jk u  słuchu  znikł szum 
w uszach a obecnie jestem  w tern miłtm p ło
żeniu, że mogę wszystko dokładnie słyszeć. Pow
tarzając moje najszczersze podziękowanie, zo s tać  
z szacunkiem Orszag Andor, A lso-A psi.
Ten wyciąg

olejku słuchu
e, k. s e , undaryusza B ra  Sclupka kosztuje 
z opisem użycia 1 zlr. 50 cen ów’. Składy mają 
» ' aptekarze: w K rakow ie Leon R osner- 
we Lwowie Piotr Mikolasch, Zygmunt Rucker; 
W Ąowym S ą c z u  Roman JakuDowski; w « -  
'Wzęcimie Antoni Polaczek; w Tarnow ie 
ętanisław Pawiowski; w Brzemyólu Włady- 
®taw Nahlik; w ko ło m y  i Ed. H enzl; w Sta-
tnl! A ' Bel1’ w Leon Giir-
“w; w U r o l i o b y c i u  Adam K rzyżanowski; 

s a m b o rz e  Karol Maresch. (2199-2-3)

; Przed naśladown:ctwem ochroniona wzorem i znakiem

S O Ł  2 0 Ł 4 D K 0 W A
J i t l i n i z a  i ł c h a n m a n n a ,

aptekarza okręgowego w Stockerau,
w niu-egnłarnem trawieniu i w chorobach żołądka od wielu la t uznany

djektycA ny środek.
Do nabycia we wszystkich większych aptekach państwa austryacko-węgierskiego.

C ena  t  p u d e lk a  7 6  cn i.
Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką.

G łów ny s k ła d : Laudse! aftlliche Apotheke Julius ich au m an n
ia Stockerau. (1194 22 24) *

^  J | Ł  ^
mwmmw

PROSZEK KORNEUBURSKI POŹYWCZY DLA BYDŁA

 Ostrzega się przed naśladow aniem ! w
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach

astylkl Bil ińskie
(bihńskie cukierki na niestrawność).

W yborny środek w palen iu  śołłądka. niebytach żo łąd k a , niere- 
gu larnem  traw ieniu  wogóle. — Składy we wszystkich hand'ach wód 
mineralnych, w aptekach i składach towarów aptekarskich. (1905 14-25)

D i / r t /u g a  z d r o jo w a  w  B illn le ( w  C z e c h a c h ).

n r  P I Ó R  A  D O A T A C 2

z wynalazcę profesora B r. Heidinge- 
wyłącznie upoważniona fabryka

PiECOW MEIDINGEROWSKICH
H . I I K I  Y l, Dobling bei Wien,

»e,ljednin’ '•  H iehaelerp la tz Vr. s  w
Holhn.aPw?*Sie Thoneth° f  Nr. 41, w Londynie 

°fn Viaduct E. C., w Medyolanie Corso Vitt. 
Emanuele Nr. 38.

(jerw. at.enta we wszystkich państwach.
wstemi nagrodami odznaczona na wszystkich  

!lail wystawach,
i psze regulacyjne i wentylacyjne piece do na- 

il, . Pełniania z podwójnym płaszczem .
- mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro

czynnych, biur i fabryk.
Dowolna długość palenia przy opa 
laniu koksem, do 24 godzin trwa pa
liwo przy opalaniu węglami kamien

ne mi.
Opalanie kilku pokoi tylko Inym piecem.

W A ustry i-W ęgrzech używa 386 
zakładów naukowych, 3255 naszych 
pieców Meidingera, między temi w 110 
szkołach gminy w iedńia, 852 pieców, 
w 75 szkołach gminy Budapesztu 474  
1 _ pieców.

„Piece Meidingerowskie“

dla koni, bydła rogatego i owiec.
Uznany jest jako proszek  pożyw czy dla bydła  przy regularnem podawa
nia według długoletniego wypróbowania, w braku apetytu, krw aw ym  u- 

doju i dla popraw ienia m leka.
Cena małego pudełka 35 cnt. dużego pudełka 70 cnt.

Karma poźywcza by^ł a .dlą szybkiej pomocy wynędzniałych
. ł  zwierząt i dla podniesienia karmy. W skrzyneczkach po

6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 cent.

Proszek dla Świń d,j* ^ m o c n ie n i a  k a rm y  i szybkiej pomocy dia wy
i i oo n?dznla^ ch zwierząt. — Wielka paczka 1 złr. 26 centówmała paczka 63 centy. ’

Prawdziwy do nabycia we w szystk ich  aptekach 1 sk ładach  
aptecznych austr.-w ęgier. m onarchii.

C elem  z a p o b ie ż e n ia  o m y łe k  p r o s im y  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć  p r z u  
z a k u p  n ie  z a z ą d a c  z a w s z e  w y r o b ó w  K w iz d y  i  z w r a c a ć  u w a g ę  n a

p o w y ż s z y  z n a k  o c h r o n n y .  (1668 5-9)
, , , Codzienna przesyłka za zaliczką pocztową przez

główny SAład w aptece  obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem 
F r a n c isz k a  J a n a  K w izd y

c. k. austr. i kroi. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków weterynaryjnych.

MLIDINGER-QFENliŁID
w £ h .

i

H E I I t j & l l

t% i amyPrzed
Po»0|n-aWaniami
O f  si§ na t?C loehron
^W iod8r-odku 1 od Pieca:

W  . „Piece Vesta.“ ,
*i py||,n'p ,bez hałasu. Usunięcie popiołu i żużli 
tia z f  isz c z ę  mogą być celem wyczyszcze- 

aurzu usunięte bez rozkładania pieca.

%ają n!(i I1*** Piece Helios11
łiotnjf? w siebie dym, z widocznym ogniem. 
abnia j?.,Ub Pi?c. może służyć do niezależnego 

Paliw mieJsc- D ow ilua długość palenia
tnym koksem , węglem kamiennym lub I

• Napełnianie bez hałasu. Usuniecie po- 
(1936 7 12)

Z nak  ochronny

D.IT.P.S05J.

m s s

‘“lat)

piołu i żużli bez pyłu

_ jjce w . ..Kaloryfery**
bô ietr» s!eT e dym- dla centralnych opalań 

?rosn«^C -i zakładów wentylacyjnych. 
p kta i cenniki darmo i opłatnie.

RUDOLF SACK w PLAGWITZ-LIPSKUn n  n   j  ____ -i i  w
zaprasza P R  G ospcda^zy^o^jkupyw ania potrzebnych oryginalnych machin Sack a, sprzętów 

i części sk ado ych w  miejscu sprzedaży z .łoźoi.ein i prowadzonem pod jego firma

w Wiedniu, I., F ranz-  Josefs-Quai 19, w hotelu Metropofe
W składzie sprzedaży są w obfitym wyborze na sprzedaż: u ,n  ny jako najlensze 

oryginalne uniw ersalne p łng i sta iowe Saeka, p ług i podskibowce, nłnui 
zagłębiacie, także w połączeniu z uniw ersalnem i pługam i, p ług i obrotowe 
na  gónystą  g lebę, pług* i n a r ię d iia  do uprawy w ina i chm ielu  dwu! 
skibowe i trójskibow e p łu g i, brony ie  stalowem i zębam i, drylowki 
l  ,,“ «“‘" i« n .e i"  sirub rozmaitej szerokości od 1 do 3 metrów szerokości toru i z do 
w .ln ą  ilością rzędów 3 do 33 rzędów, także z samodziałającyra regu lato rem  nasien-' 
n.kowym szczególniej odpowiednim do gleby górzystej) uniw ersalne siewńlkl 
s ie roko riu tne  « nastaw ieniem  szrub lub też z sim odziałającym  regu la ł

 -------------  ^ 1 •! F 'c r w s z y c i i  1
nacli. W szystkie oryginalne wyroby R udolfa 
muszą mieć powyższy praw nie ochroniony znak.
WSZel klP. WYnuanioriłn tłormn i nnłołnio

n a j t a ń s z y c h  , c . 
Sacka w I*lagwitz»Łipsku

Riustrowane katologi tudzież

Ogólne 
uznanie znajduje 

to oddawna 
słynne 

n i e z r ó w n a n e  
czernidło 

połyskowe,

Neu mk . k .
erfuiult;ne ^  priviieg

IN DIGO-0 HL-LaCKWi CHSÊ

Jihann fargen
Stadt,

-  OGT 
F A B R I K :  mmerintj.Gayua 

“ lEDERLAwa..
SchuIIerstrasse

któ e 
było odznaczone 

na wszystkich 
wystawach 

srebrnemi medalami 
Jest ono 

szczególnością.

Oprócz tego poleca ta  fabryka swój znakomity

lo n d y ń sk i la k ie r  na o b u w ie .
t a j  epszą żółtą i brunatną wazeline lub

m a ś ć  k o n s e r w u j ą c ą  s k o r e
w pudełkach blasznaych i drewnianych. (2275 2 8)

Na żądanie przesyła punktualnie cenniki opłatnie. -  Adres listowny i teleg-aficzny ■

Jan  P arger w Wiedniu, I. Sehulerstrasse 7.
...................   I I I I |  I M I

;ze wydawnictwo
KSIĘGARNI

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
Narcyza Żmichowska.

I M S W
do rodziny i przyjaciół —  opatrzone 
wstępem , wydanie wznowione , dwa 

duże tomy. (2342-2-5)
Cena 5  złr.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Asystent farmacyi
I poszukuje posady w aptece — kursa dwultenie 
I 'ikonczU  — 1est zaprzysiężony. Adres: Jęd rze j 
I *  mz w Tarnobrzegu. (2389-2-2)

Lekcyj rosyjskiego języka
I udziela akademik wychowany w Rosyi. 
Z. K., ul. G a r b a r s k a  L. 20, I. piętro.

1 _________________ (2386 2-3)

Energiczny pisarz ekonom.
I liczący 22 lat, k tóry praktykow ał w szkole niż- 
Iszej rolniczej oraz pracował już na wiekszem go- 
Ispodarstw ie w Ga'icvi zachodniej, poszukuje po- 
I sady. A d res: A. K. poste rest Sosnowice 
I w Król. Boiskiem. (2388-2-3)

ZDOLNY RETUSZER
[pozytywny i negatywny, znajdzie umiesz- 
jeżenie u f o t o g r a f a  S.  B a l ic e r a .  

(2384-3 3)

O G N IO T R W A Ł E  ż e la z n e

f i  kasetbi
do przyśrubowania, tudzież

u ż y w a n e  i n o w e , o g n io tr w a łe

K A § ¥
ma najtaniej na sprzedaż (1922-49-)

S. Berger, Wien, Braunerstr. 10.

Papier hlosetowy 15 c.
® * Schottw iener Papierfabrik,©
‘15 Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 

(2341-95-)

Materye sukienne
rozsyła za'gotówkę' 
po bardzo tanioh cenach i tylko 

dobre gatunki:
3-10 met. dług. na ubranie tylko złr. 3-50
3-10
3-10
3-10
3-10
2-10
210
210
2-19
1- —

n n n pięk. „
„ „ „b  p ięk .„
n n zarzutkę pięk.
n t> n b. n
n „ paltot zimowy

ł i r  i n . . n n P‘*, pakłaku mysliw. 135 c. szer.

4 90 
7 —

12 
16 — 
6-— 
8‘ -  

5-- 
9 — 
2-50

T . . .  . . ^ r .  338  / .
Te najświeższe pióra, najpierwszego gatunku, piękne, elastyczne, trwałe

i wiele atramentu mieszczące
poleca jaknajlepiej (1939-4-9)

FABRYKA PI ÓR S T A L O WY C H  p. f.
C a r l  M u l i n  <& C o . ,  w  l e n .

I., Stefansplatz Nr. 6.
Bo nabyciu we wsiystkłch handlach materyałów piżmiennycb.

W T  O B a o  ł a t  raEWAwic. -Tng
Bergera leozn. M Y D Ł O  8 M O Ł O W C O W E .
« świetoym* skntkiem nt*™* P°le°0ne’ byWa KŻyWane prawie we wszyatkich państwach Europy |

W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N Essss?  »1
. m o ł o w c o w e  zawiera io-J i m o ł „ M<f„  7  i S S W  z n a c ^ ™  “ y " °
me między wszelkiem, innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ocb lou T e-"  
u la  się przed f a f u o w a n l a m l  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  tu n o-  
ł o w c o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny W u p o r c z y w y c h  
c i e r p i e n ia c h  s h ó r n y c h  używa się zamiast mydła smołowcowfgo s k u S n t e  ^

H e r g re r a  m y d lą  s m o ło  w c o w o - s l a r c z a n e c o
łao°dniejsze mydło amołowcowe do usunięcia wszelkich M ir fK y s rn ń n  

■ ^ t t r% .na, r yrZU7  ? órne 1 na gJowle u dzieci. Gdzież jako niezrównane mydło doT™Lm 
ą P  l i  c ‘>d*i e "**e«o  M iy th u  służy, zawierające 35j4 gliceryny i pachnace yCl“

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.

Z innych m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uwaire- i .„ „
a o o w e  ala udelikatmenia cery; m y d ł o  b o r a k s o w e  przeciw wpryskom m ^ J «  u „  n  
l o w e  do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniaiace^ m v d ł J T ł ^ n  1  
na reumatyzm i czerwoność twarzy; m y d ł o  p i e g o w e  bardzo s k u t e c z A e ^ r t r « ^  y ?  *  
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; m y d ł o  d o  z ę b ó w  naUeńa^ z ?  ‘" " n ln o w e  
zębów. Względem wszystkich innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamv u w X  r,, h czyszczenia 
żądać zawsze m y d e ł  B e r g e r a ,  gdyż istn.eją liczne naśladowani bez skutku §' y

Fabryka i główna rozsyłka i G. Holi & Gomp. w Ouawio 
odmaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma 

centycznej w W iednia 1HHS roka. forma-

row ski; dalej we wazyatkioh aptekach galicyjskich. [1570 27 30j

Skład fabryczny snhna

Fryderyk Brunner,
hurtownie Hriiim, częściowo

W r iih l ic h e r g a s s e  L. 3 .
Próbki darmo i opłatnie. (2256 3-15)

*

Przeszło 1000 uznań jako 
za n a j l ep sz e  sprawdzone 

c. k. uprz. zegarki. 
Warsztat dla nowych zegar

ków i reparacya.

Wilhelm Kollmer
Wien, IX , Serviteng. 1. 

Zamówienia na prowincyę 
za zaliczką pocztową. — 
Ceny stałe. Sprzedającym 
10%. Illustr. cenniki darmo 
i opłatnie. (2271-2-20)

O
S k u t k i  n ? d u 4 yó  n i s z c z ą c y c h  
. * z d r o w i e ,  jak p e w n o  i trw a
le  usunąć, ponoza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  ulustrowana:

Dra Ketaua
c h ro n a  w ła sn a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiąoe znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franoo na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r -  
t,1 m r?.nko Przez Magazyn Wydawnictwa 
K. F. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z in  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W K rakow ie do nabycia w księgami 
J .  M. H lw m elb la rą . [2254*4 15]

Dra Fr. L E N G IE L A  I 
BALSAM BRZOZOWY. 1

Już sasn sok roślin
ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija
m y, znanym je s t  od 
niepamiętnych czasów, 
jako najlepszy środek 
upiększający; — jeżeli 
jednak sok ten wedle 

zo- 
«— mym 

- chemicznej
. .  —  na balsam, wtedy na
biera prawie cudownego skutku. [1754 02 J

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
tub> inne części ciała tym sokiem, t o  
J u  na  drag i d d e ń  odpada pra- 
wie nieznacznie łn p le i m c skóry, 
k tó ra przez to s ta je  się b le ln tka  
ft dellftcatną*

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
J«4ćm? l ?w n§zz" Wt§;.cf zie P r a ż ą c ą  bia-
7 /n  bróttfn7° ■ św.le iośó> usuwa w bar- azo krótkim ozasie piegi, plamy watrobia-
^ Z ° Z 6i  n08a’ P*7szozki i^rszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z o- 
pisem użyoia 1  złr. 50  o.
_D on a b y o ia  w Krakowie w apt. W. Redyka.



6 CZAS z Niedzieli 6 Października 1889.

Wielmożnemu Panu (2396)

J a n o w i  G ę ś l a k o w i
Drowi medycyny i wszech nauk lekarskich, pry- 
maryuszowi szpitala W W . Braci miłosierdzia w Ze
brzydowicach, za skuteczny, szczerą i  bezintere
sowny opiekę lekarską nademną i moją rodziną 
składam serdeczne „ B ó g  z a p ła ć " !  Wdzięczny 

Antoni Zborowski z familią.
W  Przytkowicach 6 października 1889 r.

Nauczyciel - wychowawca,
z dłuższą praktyką w poważnych domach, sin- 
ha pomieszczenia zaraz. Bliższej informacyi 
udzieli p. Em ilia Banko, ul. P i j a r s k a  Nr. 19, 
drugie piętro. (2399-1-3)

S K Ł A D  H E R B A T
S t a n i s ł a w a  P r z y b y l s k i e g o

w Krakowie , Rynek linia A — B L . 46 
otrzymał wielki wybór

Herbaty Rosyjskiej
w najlepszych gatunkach.

Ceny niskie. (2402-1-3)
Przy  większym zakupnie odpowiedni rabat.

Dr Ludwik Wiszniewski
p r z e n i ó s ł  s i ę  do własnego domu 
przy tiliey K r u p n i c z e j  pod Nr. 5, 
I. piętro, gdzie ordynować będzie jak 
zwykle od godz. 3 —4. (2409-1-3)

Po odbyciu wycieczki naukowej zagra
nicę, powróciłem do Krakowa i prze
niosłem moją kancelaryę na ulicę 
Floryańską Ł. 35,1. piętro, 
rano od godz. lO—13, po
południu od 3—5.

Przy tej sposobności mam zaszczyt uwiadomić 
moich zwolenników, którzy w czasie mojego po 
bytu za granicą żądali „wróżb" o swojej p rzy 
szłości i badań o stanie zdrowia — że „wróżyć" 
im nie będę, jeno rozpoznawać to, o co im cho
dzi. W tej też mierze usługi moje naw et bezin
teresownie chętnie im ofiaruję.

Dr med. Cz. Gzyński.
0  moich „systemach" wyjdzie w tych dniach 

broszura, która zgłaszającym się udzielaną bę
dzie darmo. (2398-1-)

S ta n is ła w  P r z y b y lsk i
w Krakowie Rynek, linia A — A  46

poleca (2402-1-3)
gotowe ramy i listwy, z których w godzinie mogę 

być ramy dostarczone, 
krzyże n a g r o b k o w e ,

w ieńce i  b u k ie ty  m eta low e , 
pryzmy do żyrandoli, portatele itd. itd.

R e a l n o ś ć  p a r t e r o w a
pod Nr. 6 przy ul. Ł o b z o w s k i e j ,  
z oficynami i ogrodem, jest z wolnej 
ręki do sp rz e d a n ia . —  Wiadomość 
na miejscu. (2387-1-4)

M A S Z Y N A  NOWA
do rozdrobienia ziemniaków dla by
dła, 300 klgr. w godzinę, bardzo prak
tyczna, cena 13 złu, jest do nabycia 
w składzie maszyn J. B. P r U w e r a  
w Podgórzu via Kraków. (2580 1 3)

SKŁAD HERBAT
Porębskiego i Zimlera

w  K ra k o w ie , R yn ek  g l. 1.8,
poleca od lat kilku z najlep. powodzeniem 

wypróbowane gatunki: (2296-5-8)

Pakling Congo . . . funt w. r. złr. 2-50 
Suchong mięszana . . „ „ 3-—
wysiewki z najlep. herbat 1-50

J U Ż  N A D S Z E D Ł

(STRUP
sosnowo - balsamicsao - ziołową

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrw a
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu k a 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ

re  do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

w Krakowie W. Hedyh, pod Ba
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czernioweach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. K ucharzewski; w W ilnie P. Grużewski; 
w W iedniu J . Weiss, Tuchlauben 27 ; w B er
nie F r. E der; oraz do nabycia w Galicyi pra
wie w każdej aptece na prowincyi. (2O90-3-)

Tokarnie wyrównywające,
świdry iHIPIHG w najrozmaitszych rozmia 
rach, tudzież machiny do cięcia szrub
najleps ; ej konstrukcyi, dla okrętów od % do 1 
cala ang., dla ruchu ręcznego lub machinowego, 
najdokładniej w ykonane, posiada na składzie 
fabryka machin p. f. flćriedrich Mero- 
res, Wien, Neulerchenfeld, H auptstrasse 62. 

(2267-2-6;

CYRK
Alberta Schumanna.

Dziś w niedzielę 6 b. m. 
DW A W I E L K I E

przedstawienia.
Na popołudniowe o godz. 3 ‘/a jedno dzie 
cko w towarzystwie dorosłej osoby wolne. 
Wieczór o godz. 7Va dzieci płacą całą cenę. 
Bliższe szczegóły w plakatach dziennych. 

Codziennie nowy urozmaicony program.
A lb e r t Schum ann,

dyrektor.(2297-11-)

Zakład gimnastyczny.
Powróciwszy z Krynicy, rozpoczynam z dniem 

1 października lekcye gimnastyki salonowej, by- 
gienicznej i ortopedyi, pod nadzorem lekarskim, 
we własnym zakładzie przy ni. Stolarskiej 
pod Ei. 15, na pierwszem piętrze.

Przyjmuję uczniów obojga płci i różnego wieku 
na lekcye zbiorowe i osobne. Kównieź udzielam 
lekcyj po domach. (2244-6-)

Aleksander W eiss,
kierownik zakładu.

magazyn ubiorów mM
przy ul. św. Jana  L. 5.

Zawiadamiam moich Szan. Go
ści, iż świeże nader gusto
wne towary krajowe i angiel
skie już otrzymałem i wszelkie 
zamówienia po cenach nader przy
stępnych w jaknajkrótszym czasie 
wykonuję. (2229-10-15)

T T ▼ T  T '

1 . r.
otw artą  z o s ta ła  w domu Wgo Lenerta 
przy ulicy Sław kow skie j pod L. 6, na

I. piętrze,

KUCHNIA
dom ow a

z charak terem  czysto prywatnym. —  
W pięknie urządzonych salonach  wy
dają  s ię  śn iadan ia ,  obiady i kolacye 
czysto, zdrowo i smacznie 
przyrządzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. (2385-4-)

Józefa Horn.

MAGAZYN M 00

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca na sezon jesienny 
i zimowy KAPELUSZU
DAMSKIE w wielkim wybo
rze, pióra strusie i fantazyjne, 
oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące.

WHT Zamówienia na suknie 
damskie przyjmuje i wyko
nywa je s p ie sz n ie , gustownie 
i elegancko. (2206-9-16)

Modele paryskie.

M A S S A K E.

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m ię ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (  t l a s s a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z 
k i e j  pod L. 32. (23 8 3-30)

Chustki do nosa
tudzież wszelkie inne gatunki towarów lnia
nych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. Alojzy 
Veith w Grrulich (w Czechach), założona 
w roku 1810. Cenniki na żądanie. [2106 11]

BOLE ZOŁADKA
Trudne trawienie, kw asy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się pr&tz użycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobi® niezbędne 

do trawienia elementa :

Chin?,Kok?,Pepsin?,i.t.P,
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me
dyczne, jest także używany we wszyst
kich paryzkich szpitalach.
N a wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K, Mikolascha, 

Wewiórskiego, Kuckera i Sklepińskiego; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz

niewskiego. Trauczyńskiego i Siedleckiego.

O becn ie  „Collin i Ko, 49 Rue Maubśge“.
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Czcionkami Drukarni „ Czasu

wr HA1Y IA OBEAKY
w rozmaiłem wykonaniu i w największym wyborze,

I ic ł lU II  ilO  i*Q m u złocone, rzeźbione, dębowe, czarne, 
L_IO ln j  l i d  I d i l l  J  antique i politurowane,

R am ki na fotografie w aksam it, skórę, bronz i  rzeźbione, różnego
kształtu i  gatunku,

wielki skład artykułów galanteryjnych rzeźbionych krajów, i zagranicznych,
polecają [1491-17-J

Kutrzeba i Hurczyński w K rakowie.
Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotograflj wykonują się u nas bardzo dokładnie

w najlepsze szkła i najtaniej.

!Pierwsza konkurencja!
Bez zarobku i bez kosztów musi być olbrzymi hurtowny skład sprzedanym, 
ażeby zyskać także stałych kupujących. Niechaj więc zgłasza się do pierw
szej konkurencyi każdy, kto za swe ciężko zarobione pieniądze chce mieć 
dobre, trwałe i piękne suknie po bajecznej cenie, prawie óO°/0 taniej niż 

wszędzie, mianowicie kosztuje teraz kompletne jesienne lub zimowe

ubranie męzMie
z prawdz. berneńskiej lub reichenberskiej m atery i, we w szystkich najpięb. 
barwach, gładkiej, w paski lub wzorzystej, najśwież. wiedeń, k ro ju , I. gat. 
tylko złr. 0*35, II. gat. złr. 8*35, III. gat. złr. 11*50, IV. gat. 15 złr.

Oddzielnie spodnie jesienne Into zimowe z powyższych ma- 
teryj, pięknego kroju, I. gatunek złr. 1*05, II. gat. złr. 3*50, III. gat. 
złr. 5, IV. gat. złr. 0*50.

Ubrania dla chłopców i dzieci, z najlepszych i najtrwalszych 
mateiyj za bezcen, od 8—13 lat tylko złr. 1*50, 0*35, 8 i 10, od 
3—8 lat złr. 3*50, 3*50, 1*50 i 5*50.

Surduty pahłakowe z trwałego, grubego styryjskiego pakłabu, 
podszyte, pięknie wykonane, z 5 kieszeniami, za Dezcen tylko złr. 6*85, 
złr. 0*50 i 8*50.

Paltoty zimowe z pięk., grnbej m ateryi lub Palm erston, we wszel
kich modnycn barwach, znakomitego k ro ju , ciepło podszyte, praw ie tylko 
za cenę roboty, I. gatunek złr. 8*50, II. gatunek złr. 10*50, III. gat. 
złr. 18*50, IV. gat. złr. 15.

Mężykowy z najlep. trw ałej, gładkiej m ateryi lub w paski m ateryi 
berneńskiej, z podszyciem wełnianem w paski, pięknie zrobione, doskonale 
leżące, I. gatunek tylko złr. 11*85, U. gat. złr. 13*50, III. gatunek 
złr. 15*35, IV. gat. złr. 18.

Przy zamówieniach z prowincyi wystarcza jako  m iara: objętość piersi, długość rękawów 
i spodni, dla dzieci i chłopców tylko wiek. Bardzo starana wysyłka za gotówkę lub za zalicz- 

pocztową. Nieodpowiedni towar chętnie wymieniam lub zwracam pieniądze. (2433-1 3)
Erste* K leider-C entrai-D epot

Alois Schliffer in W ien, TI. Schmaizhofgasse 3/12.
 Z powodu rzadkiego okazania się tego ogłoszenia upraszam o staranne zachowanie adresu.

Międzynarodowa higieniczna wystawa w Gandawie 1889 r., z ł o t y  m e d a l .

Cena
małej puszki ćwierć kilo 40 cnt. 
wielkiej „ pół „ 80 „

Skład w Krakowie
ma (2196-5-)

p. Wiktor Redyk, apteka pod Barankiem.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Protocollirte
chiitimarke

I S T H f
Cltliści iipnit ind M iii emprohien von min Fich-Ailińlfc

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w K rakowie przy ulicy Grodzkiej pod Ł. 13

poleca na jesień i zimę:

U
NA SUKNIE, PŁASZCZE I POKRYCIA FUTER,

c za rn e , ko lo row e, g ła d k ie  i  desen iow e;
PLUSZE, AKSAMITY, KORTY, CHUSTKI, PLEDY, CHUSTECZKI, 
KOŁDRY, COUYRE-PIED, KAPY NA ŁÓŻKA I STOŁY, CHODNIKI, 

FIRANKI, POŃCZOCHY, KAFTANIKI i t. p.

gotow e o k ry c ia ,  pa le to ty ,  ż a k ie ty  
s ta n ik i  t ryko tow e. (2096-6-7)

Zamówienia na konfekeyę damską wykonywuje się spiesznie. 
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.

W ażne dla

MATEK!
Za mlśko matczyne daje zupełne zastępstwo w W iedniu już ogólnie używana i łubiana

I. w i e d e ń s k a  m ą c z k a  p o ż y w c z a  d l a  d z i e c i
firmy F r a n c i s z e k  C t t a c o m e l l i  w Wiedniu,

posiadacza c. k. austr. węgier. i król. włoskiego przywileju i wielkiego
srebrnego medalu,

k tóra zrobiona ze sterylizowanego podśmietania i najpożywniejszych snbstan- 
cyj tworzących kości i krew, ułatwia ząbkowanie, zastępuje zupełnie mleko matczyne, 
je s t zarówno strawną ja k  ona, dlatego od dawna rozpowszechnioną prawie we w szystkich klini
kach i najgoręcej poleconą przez najdoświadczeńszych lekarzy. Cena tego wyrobu odzna
czającego się* głównie swoją w artością pożywczą ze wszystkich innych środków pożywczych 
dla dzieci i rekonwalescentów, jest przy tern tak  tan ią , że każdy może go użyć. W ielka puszka 

80 cn t., mała puszka 45 cnt. z opisem użycia.
P ra w d ziw a  n iefa łszo ican a

mąka owsiana i posilna jęczmienna
do przyrządzania najposilniejszych rosołów dla każdego gospodarstwa, łatwo strawna, 
rozpuszczająca i bardzo pożywna. Bardzo szybkie przyrządzenie a cena tak 
tania, że m ąka ta  powinna się znajdować w każdej rodzinie. Z opisem użycia pudełko 
próbne mąki owsianej 12 cn t., wielkie pudełko 40 cnt. a  ulubiona posilna mąka jęcz

mienna pudełko próbne 10 cnt., wielkie pudełko 30 cnt.
Na składzie mają w Krakowie Leon Rosner, ap t., główny skład Stanisław Feintuch, 

J. Barbsrowski; w Bochni J. Baumann; w Oświęcimie Antoni Polaczek ap t.; w Tarnowie 
Stanisław Pawłowski apt.; w Przemyłlu Władysław Nahlik apt., M. Krug; w Kołomyi Edward 
Stencel apt.; w Stanisławowie A. Beil apt.; w Stryju Leon Gaertner apt., Wojciech Komorow
ski apt., Ballaban & Apfelgriin; w Iowym Sączu Roman Jakubowski a p t.,  Jakób Grossbard; 
w Drohobyczu Adam Krzyżanowski apt.; w Sanoku A. Dzuganowski; w  Jaśle Romuald 
Palch apt., A. Prusak; w Bielsku Adolf Blumenthal apt. . (2204-5-17;

H| D o n a b y c ia  w e w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in era l, i  aptekach . R

1 N 1 X L E H I 1 R A  s
W O D A  G O R Z K A .

Zalety  Sax lehnera  zdroju Hunyadi J&nos
według orzeczenia słynnych lekarzy:

punktualny, pewny, łagodny skutek,
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakow y i trw ały skutek.— Mała dawka.

Dla ochronienia s ię  od mamiącego naśladow ania  należy  żąd ać
z a w sz e  [2260-21-25]

„Saxlehnera wody gorzkiej**.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

pour les a r t s  industriels,
V i e n n e ,  I . ,  K o l o w r a t r i n g  1 4 ,  a u  1®

Grandes Aouveauteg
e n  e t o f f e s  d a m e u b l e m e n t .

T a p is  e t R id e a u x  de fous genres.
T A P I S  DE S C H M I E D E B E R G .

( 2280-1 -16)

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

S G U H 0 V E 3
WTROBT

w cenie od 1 do 10 z łr . , oraz wszelkie chirurgiczne przybory do opatrywania 
chorycli i t. d. — rozsyła c. h. w sądzie handlowym protokółowana firma

Steinbuch & Medek Jean Głress Sc Co., 1̂929'1‘)
P I E R W S Z Y  I  N A J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  GUMOWYCH 

w W i e d n i u ,  I., Karntnerstrasse 14, w bazarze na prawo drzwi 26, naprzeciw Bodega.
«Sa833SSSS3a8a8SS38S8SS33@S3 SSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSaaggg

Prawdziwą niefałskowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i «• k. wył. uprae.

pileni, normal, kalesony do jazdf konnej
(fabrykanci Jan S S a n a p f  &  h o lm e , Seludnllnde)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenaoh
tylko

lu n a c y  K e s s le r.
Główny skład w Wiednia, I, S tephansplatz, Stock-im-Eisenplatz7.
Zamówienia z prowineyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1620-931
jHMP" Btiraeus eię dokładnie uważa* jaro adres. -*8

Ogłoszenie dla rodziców i opiekunów.

Zakład kształcenia panienek
pani €©rrion-»eray

w Bernie morawsk.
W tym pensyonacie założonym w roku 1802 zaprowadzony 

zostaje z rozpoczynającym się rokiem szkolnym szczególnie praktyczny kurs dla 
dorosłych panien (bez różnicy wyznania), składający się z następnych przed
miotów :

z kursu dalszego kształ
cenia (w języku niemieckim), 

z kobiecych robót ręcz
nych,

z nauki w kuchni i g ospo
darstwie domowem, 

z języków (francuski obowiąz
kowy) i muzyki.

Język konwersacyjny niemiecki i francuski. -
gółowe programy z rozkładem nauk chętnie się posyła. (2269-2-6)

!KORZYSTNE WARUNKI!

U folla  p r o sz li S e l d l i c f c i e .
Tylko prawdziwe.
jeżeli na etykiecie każdego I

;a wydrukowany je s t orze! i nr®*1
a . n o Ł iii.

Trwały i pewny skutek tych Pr̂  
szków w najuporczywszych ®,e ' 
pieuiach żołądka * *rz ( 
wów brzusznych. kurczą 
żołądka, zaflegmieniu, 
chronicznem zaparci** s 
ca, w cierpieniach wątroby,, .
stojach krwi oraz hemoroiu 
i w najrozmaitszych cł»«*roh» 
kobiecych , zapewnił od ^  . 
la t tym proszkom obszerne wz*sO l f B X E l E I I K .

3 R *  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr.

Wfjdka francuska i sól MolU
Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego r o d z a j u  hoM 
członków i spraliżow ań, bólu głow y, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skaiec*, 
niach i  ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słano* 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
Tylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w  p o d p is  i  zn a k  och ron ny M otta.

OLEJ TRANOWY M. KROHN Comp
w S era en  (w Norwee-iiYw B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I P*®!c Upr*'Najskuteczniejszy i najodpowieaniejszy biuuck w  uierpitmutcn piersiowycb ^1 nopr*' 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla rA  

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2211
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego u j

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  I  z lr .  w. a .
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. Ł. dostawcy nadwora., Wiedeń, Tnclijâ
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i ^

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem• _
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Sto ^  
a p t., M. Jawornicki i St. Feintuch k up ., — w BIAŁY E. Keler a p t., — w BRODACH ML gpt,

w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski ap t., — . gpteS" 
TARGU C. Laur., -  w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., -  w RZESZOWIE A.
C. Schaiter i Sp., -  w SAMBORZE C. Maresch ap t., -  w SOKALU E. W y s o c z a n s W  
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki ap t., — w STRYJU W. Komorowski apt.,
POLU F. Jamrógiewicz ap t., E . Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, a.
Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . W ronski

Rządca Drukarni Józef Łakociński.


